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Łódź, 13 marca 
BY, T. . 
iSo] Liberalizm angielski coraz to nowe święci 


że jowrómiè pojawily się falsyfikaty AS naśladujące nazwą. etykietą i formatom powyższe gatunki. trye mfy, rozwijając ustrój państwowy Wielkiej 
, Prosimy zatem o zwrócenie uwagi na umieszczoną wewngątiz każdego pudełka firmę naszą: Brytanii w duchu istotnego postępu, poszanowania 


| ~ Fabryka Papierosów i Tytoniu ' | rozeeówniowzgoimporyam Za KIE dw. 
- Kalinowskiego i się aka) 


nej pod względem potęgi mocarstwowej i taiły kul- 
turainej nie ma sobie równego.. .. . ` 

"Tę zaś. potęgę i siłę Anglia zawdzięcza swym 
urządzeniom państwowo- politycznym i temu bezu- 
stanneinu rozwojowi praw państwa w duchu czasu 
i potrzeb, które niesie życie na swych falach bu- 
rzhwych, a któremu prawodawstwo angielskie za- 
dość czynić usiłuje w porę, nię czekając na roz- 
wsnięcie się zatargu pomiędzy prawem a życiem 
aż do tego stopnia, by wywołał ostry stan za- 
palny. 

Jedyną plamą na dziejach Anglii współczes- 
nej, plamą hańbiącą rząd i naród angielski, a za- 
razem i czynnikiem krępującym prawidłowy jego 

Tee SZR | 3E rozwój w kierunku postępu opartego na słuszno-- 
ma zaszczyt zawiadomić $z: Publis zność, że w sklepie Towarzystwa przy W ści i prawie, była sprawa irlandzka. 


= PRE EE EEA E Wielka Brytania, która koloniom swym na- 
masa Ul, PIOTRKOWSKIEJ pod Nr. I2 | dala szeroką autonomię, a tem samem złączyła je 
codziennie nskutecznia się sprzedaż detaliczna nafty i innych produktów naftowych. 


sai M ZM PAW EAE SDD 


Bij najsilniejszym węzłem z krajem macierzystym; 
Za dobroć gatunku i akuratną wagę towarzystwo gwarantuje, 222 12-1 , Wielka Brytania, która zdobyła się w niecałe lat 
| | pięć po powstaniu boerów na nadanie autonomii 

j | na nowo, z wielkiemi ofiarami. podbitym koloniom 
| południowo- -afrykańskim, jedynie dla Irlandyi była 


niesprawiedliwą i okrutną panią, władezynią. 
Ale nareszcie rząd angielski uznał, że polity- 
ka represyj i praw wyjątkowych, stosowana wzglę= 


Noe AKOYJNE|  / Qołoczanić. 
KOPALŃ WEGLA Ogłoszenie 


ae Rd E t tylko głę- 
l rezultacie system ten wytworzy yiko g 
d. 13 marca 1907 s. p ‘boka nienawiśe wśród irlandczyków . dla WSZY 
Polićmajstór radca stant | kiego co angielskie, trwa ającą przez całe wieki, 
Chrzanowski, | Buuty, powstania, zabójstwa, podpalenia, bom- 
PERSEE E by były to jedyne zjawiska w całym tys Ókrasie: 


na mocy ustawy, zatwierdzonej przez p. Ministra | domości. 
Skarbu, rozpoczęło czynności, żałatwia wszelkie ' Łódź, 
operacye bankierskie, przyjmuje wkłady na loxa- 
cję terminową, płacąc od 34 do 64g w stosunku 
TOCZNYM. 203—10 


| Z powodu zaszłych wypadków niespodzianych | dem Irlandyi, nie doprowadzi do uspokojenia kra- 

os AEGEE” Edd | napadów ze strony złoczyńców na wojskowych a | ju i pogodził się z myślą a IL wkr 
zawiadamia, że a zara reprezentację do sprze- | kończących się zabójstwami tak szeregowców | Z R oech plemionnych A R NH io 
daży swego węgla, powierzyło panu | jako też i pp. oficerów, pan Naczelnik garnizonu ; RUM A | 
M. Alto wiy polecił zawiadomić mieszkańców miasta Łodzi, | Walka z Irlandyą toczyła się wieki całe. Nie- 
Trębacka 5, w. Warszawie. _361—1 i żeby przy spotkaniu się z wojskowymi obowiąz- | gdyś rząd angielski, by ostatecznie pokonać ir- 
LLL | kowo wyjmowali ręce z kieszeni i z za ubrania, |: landczyków, taa a = i km 

'ażani „| ją swym stronnikom. rlandyi wysłano śe 

Łatek ku, Wzajemnego ana] gdyż w przeciwnym razie będą uważani za zło a, którzy mieli tę prowiacyę zaanglizować, 
tó zkie Kupców i Przemysiowe czyńców. zniszczyć w niej wszelkie ślady odrębności ple- 
Piottkowska 109 O powyższem podaje się do powszechnej wia- | miennej, słowem zgładzić Z powierzchni ziemi lud 
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zaamionujące charakter stosunków anglo-irlandz- 
kich, a w slad za niemi szły stany wyjątkowe, 
wżmać anię żandarmeryi i policji. 
<o Raca wszelako wciąż krwawiła na ciele trój- 
jedynego Królestwa Wielkiej Brytanii. Sprawa 
irlandzka stanowiła piętę achilesową Anglii, wstyd 
dja jej liberalnyeh urządzeń i coraz to wspania- 
iej rozwijających się swobód obywatelskich. 
Wreszcie w roku 1893 nastąpiło zbliżenie. 


Rząd angielski posianowił zwrócić ziemię irland- 
czykom, czem jednak oburzył przeciw sobie land ! 


lordów irlańdzkich, anglików właścieieli gruntów, 
dzierżawionych irlandczykom. Oświadczyli oni, że 
gotowi są raczej pójść na barykady, niż oddać 
ziemię irlandczykom. 
reforme. 
rozwoju wypadków Irlandya zdobywała coraz wię- 
cej praw aż do autonomii włącznie. | 
= Konieczność autonomii uznawali i zachowaw- 
cy za czasów swych rządów. Opracowali oni na- 
wet projekt samorządu dła wyspy, który jednak 
cofnięto później. Cała klasa ludzi, ciągnąca 


z lrlandyi zyski dzięki prawom wyjątkowym ude- ` 


rzyła na trwogę, grozila nawet rewolucyą. Rząd 


wobec tego zaniechał zamiaru obdarzenia Irlan- ` 


dyi samorządem. Ee 
Zycie jednak niosło na falach nowe wyma- 


gania i dopominało się o ich zaspokojenie. U ste- * 


| 


"ru władzy w Anglii stanął gabinet liberalny i 
sprawa autonomii Irlandyi wypłynęła na porządek 
dzienny. | | 

-> Skoro zaś Irlandya otrzymała autonomię nie 
będzie już w imperygum Wielko-brytańskiem lu- 
dów upośledzonych. Nie będzie niezadowolonych, 


lecz przeciwnie pod banderą ze lwem brytańskim 


skupi się rzesza różnorodnych i różnojęzycznych 


narodów, z których każdy jednako zainieresowa- ; 
, która stopniowo organizuje się i zabiera zwolna 
stwa, pod którego opieką ma zabezpieczony swój : | 


nym zostanie w utrzymaniu całości 1 potęgi pań- 


rozwój i poszanowanie swej indywidualności. 

| — Izba gmin parlamentu angielskiego roz- 
prawy nad politycznem równouprawnieniem ko- 
biet ódłożyła na czas nieograniczony, ale nie po- 
grzebala tej sprawy. Premier gabinetu Campbell 
Banerman w zasadzie oświadczył się za prawami 


wyborczemi niewiast, zaznaczył że wszelako, rząd ` 
nie może popierać projektu wniesionego przez 
Dickissóna, albowiem jest on uprzywilejowaniem 
kobiet tylko ze sfer zamożnych, nadaje bowiem 


prawa wyborcze do: parlamentu kobietom, które 
głosują już do rad gminnych i rad hrabstw, t. j 


opłacającym podatek gruntowy właścicielkom do- | 


mów, 


EREE VEIA SERAT vyr 
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Słowackiego. 


W nadchodzącą sobotę Łódź po raz pierwszy 
ujrzy na scenie wspaniałą tragedję Juliusza Stio- 


wackiego „Łilię Wenedę*, o której nnakomity kry- | 


ryk i historyk literatury polskiej, 


Dł Piotr Chimie- 
lowski, pisze: 


„Chociaż utrwalenie akcyi dramatycznej na ` 


silnym gruncie 


piękna poetyckiego, że «Lilla Weneda» nigdy nie 


przestanie być znakomitym poemiatem dramatycz- ` 
nym, najsympatyczniejszym ze wszystkich, jakie , | | 

: | NE (nem zebrania polak zażąda, by z programu wy- 
chowania młodzieży, wykreślono: <w kierunku. 


napisał Słowaeki.* 


_ Bezwątpienia, upadek własnego naródu, ujęty | 
w formę na. pół realną, na pół fantastyczna, ba- | 
śniową, natchnął poetę i dał mu pomysł do napi- / 
sanja. tagedyj, która nietylko w naszej, lećz i 
w powszechnej literaturze pod względeu: ideowym . 
niema sobie równej, a przynajmńiej równie silnej | 


i potężniejsze. wywołującej wrażenie. 


nasz, straciwsży byt polityczny, nie upadnie, dø- 
póki żyć w nim będzie niezmożony duch narodo- 
wy, oparty na: wiekowej tradycyi, sięgającej głę- 
bako w mroęamą, prawie: bajeczną przeszłość, kie- 
dy pokolenia! prastarych mieszkańców tej krainy 
 umagaly się z najezdniczą fala, gięty na krwa- 
wych bojowiskach prawie doszczętnie, ścieląc pod- 
ioże pod budowe wielkiego. narodu, któży miał 
przetrwać miezliczęne burze i powstać z popiołów 
odrodzony i świeży do nowej, wspaniałszej jesz- 
cze przyszdości. ` | 

Słowacki pojął, że skoro minie okres rycer- 


wonne 


boś Wybory do rady hrabstwa Londynu, podczas 


| w szerokim zakresie. . | 
| „Zwolenniczki praw politycznych kobiet po- 


Rząd jednak przeprowadził | 
Bez barykad się obeszło, a w dalszym : 


NONE WYK | SPAC SEE 0 m 
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„Lilla Weneda“, tragedya w 5-u aktach Juliusza - 


m rzeczywistości nie powiodło się | 
<smutnemu> poecie, Skupił przecież w niej tyle | 


RR SWI RANE OPOLE Da PETZ i a 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 14 marca 1967 r. 


których kobiety głosowały przeważnie na listę 
konserwatywną, znacznie ostudziłly w obozie libe- 
ralnym zapał do nadania im praw wyborczych 


, stanowiły na dzień 20 b. m. urządzić wrogą de- 
monstracyę przeciw izbie gmin, ale przeciw tej 
' manifestacji wytworzył się silny ruch agitacyjny, 
| protestujący przeciwko podobnym wystąpieniom. 
— Z powodu wizyty Jej Cesarskiej Mości 
Cesarzowej Wdowy Maryi Teodorówny w Lon- 
dynie «Standard» pisze: 


| „Wizyta Cesarzowej rosyjskiej Wdowy ujkró- 


lowej Aleksandry, jest wypadkiem nieco glęb- 
szego znaczenia, niż spotkanie dwóch sióstr. Do- 
wodzi ona zaciśnięcia węzłów przyjaźni pomię- 
dzy Dworami angielskim i rosyjskim*. 


"a 


glo-rosyjskiego «Standard» wyprowadza wnioski 
o szerokiej kombinacyi politycznej. 

Wielka Brytania i Rosya-—dowodzi «Stan- 
, dard»-—tak silnie zwiążane są z Francyą, że 
możliwość nieporozumień między niemi jest bar- 
. dzo niewielką. Porozumienie pomiędzy temi mo- 


 €arstwami może doprowadzić do przymierza, któ- 
re z radością uzna rząd tokijski. Celem zaś ta- 
kiego przymierza jest bezwarunkowo pokój. 
i S. J. 


Z Rady państwa. 


Prasa rosyjska, koncentrując całą swoją u- 


; wagę na Dumie, zamieszcza jednak od czasu do 
czasu notatki z izby wyższej, t. j. Rady państwa, 


do roboty. 


i „W ciagu ostatnich dni — pisze korespon- 


dent gazety «Parus» — odbywały się stale po- 
siedzenia komisyi, opracowującej projekt prawa 
o skasowaniu kary śmierci, komisyi finansowej, 
oraz grupy lewicy. Lewica zebrała się na pierw- 
sze posiedzenie, aby się zorganizować i zażnajo- 
mić pomiędzy sobą. Teraz do grupy wchodzi już 
. 16 osób, liczba ta jednak powinna się znacznie 
powiększyć. Jak zapewniają, z grupą tą w wielu 


, kwestyach solidaryzuje się hr. Witte. W ogólno- 


. Sci w grupie lewicy panuje przekonanie, że nale- 
"ży popierać t. zw. grupę centrom Rady państwa 
w jej inicyatywie liberalnej, oraz w walce z re- 
akcyjną prawicą. 
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skiego zrywania się do nierównego boju za Świę- 
tą sprawę—nastą;si omdlenie narodu. Ale z omdle- 
; nia tego cucić go będą i ocucą pieśni jego bar- 
dów, owe przepoiężne moce natchnione przez go- 


, szłośc. Dopóki pieśni tych stanie. dopóty naród 
: życ będzie własńem życtam, bez względu na ogni- 
: wa riewolniczego łańeucha, krępującego jego wo- 
( lę i czyny. ©. o 
Lecz skoto pieśni tych zabraknie, naród ni- 
, kezemnić pocznie; zamiast serc rycerskich pustka 


, waym; znieważać i zohydzać to, co pokolenia jak 
świętość czciły, za co na polach bitew krwawych, 


cy ginal kwiat narodu, | | 
I przyjdzie dzień ohydy, w którym na wol- 


narodowy m>. 


scenie polskiej w Łodzi uważam ża wypadek zna- 
mienny. ; | 


© Skoro bowiem. wieszezem swem słowem poèta 


OtĘZI w Ra (myśliciel przemówi do tłumów i rozsnuja przed 
Posta duchem wieszczym przeczał, że narod 


ich oczyma wstrząsające grozą obrazy upadku na- 
rodu, któremu pieśń jego wydarto, jego ideaty po- 


wielka moe patryctyzmu i da skuteczny opór tym, 
co hańbią imię narodu i krzyżują jego drogi ku 
wielkim celom. | s | 

Słowacki pracował nad «Lillą Wenedąs przez 
lat pięć. Ogłosił ją” drukiem na wiosnę w r. 1840 


(Paryż w 12 ce str. XV 174; z dodatkiem «Grobu 
: Agamemnona», drukowanego poprzednio w «Młlo- 
, dej Polsce», czasopismie wychodzącem w. Paryżu. 


Pomysl do napisania «Lilly Wenedy» nasunął 


Dalej dowodząc możliwości porozumienia an- 


deptano—być może nawet w odstępcach zbudzi się. 


GAMBON R > LACKI 


_rący patryotyzm i wielką a silną wiarę w przy- ‘ 
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„Na pierwszem posiedzeniu komisyi finanso- 
wej, oprócz wyboru prezydyum, oraz dwóch człon- 
ków na miejsce opróżnione przez hr, Ignatjewa i 
Bagaleja, roztrząsano sprawę, czy członek Rady, 
Fiłosofow, który w przerwie pomiędzy jedną a 
drugą sesyą zostať wiceministrem, ma pożostać 
w komisyi, czy też nie. Kwestya ta ma być roz- 
strzygnięta niezwłocznie. AGE 

. „Dalej poruszono specyalnie kwestyę a roz- 
ważaniu w radzie bilansu państwowego. Przy. tej 
sposobności hr. Witte wypowiedział zdanie, że: 
Rada nie powinna roztrząsać szczegółowo bilansu, 
ponieważ we wszystkich panstwach konstytucyj- 
nych zatwierdzenie budżetu należy wyłącznie do: 
prerogatyw izby niższej. Wobeć tego, Rada pań- 
stwa nie powinna przeszkadzać w tej sprawie Due 


«mie i, nie wywołując zwłoki, zatwierdzać przyję- 


te przez Dumę pozycye. Hr. Wittego poparta 
znaczna większość członków Rady państwa. 
„Najostrzej na tę opinię napadal Kasutkin- 
Rostowskij z prawicy, twierdzae, że Rada pań- 
stwa powinna ze swej strony rozważyć szczegóło- 
wo budżet: | Boo db, „fo | 
| -— Przecież niepodobna — oświadczył on — 
pozostawić tak ważnej sprawy napół piśmiennej 
Dumiel = 
„Opinia ta nie utrzymała się jednak.* 
| Rada państwa, jak wiadomo, zbierać się bę- 
dzie systematycznie dwa razy w tygodnia: w środy 
i soboty. a | 


Reytan Woo harar SE 


Jubileusz Orzeszkowej w Krakowie. 


z e 


chlubnej pracy. = ` 
-> W-niedziele w 


: „tę marę srebrnej białości, która na dziwnej zie- 
leni łąk szwajcarskich na, odłamie skały stawa 
, la"—przed jego wyobraźnią, przenieść do Polski 
i nad Gopłem ją w żywą postać poetycką prze. 


lub robactwo w piersi mu zalęże się gromadnie, : 
i wlasne jego syny urągać będą bohaterom da- 


mienie, = RES: 

Za treść tragedyi Słowacki wziął upadek na= 
rodu wenedów w chwili, kiedy już w nim Silnej 
wiary w przyszłość mie było, kiedy upadł duchóm, 


| . choć liczebnie przewyższał wrogów. 
| na drzewach szubienice i w lodach dalekiej pólno- . 


Wenedami lub winidami starożytni grecy i rzy: 


' mianie nazywali słowian żamieszkałych po had 


morzem Baltyckiem. Niemcy po dziś dzień jeszcze 
lużyczan nazywają wenedam. | 
Że Słowacki w upadku wanedów chciał przed- 


'stawió naród polski, a raczej pod jego adresei 


Dla tego też wystawienie «Lilly Wenedy» na | 


dać cały szereg licznych napomnień o przyszłych 


losach narodu, który stracił ideały narodowe, wia- 


(Mu napis na grobowcu Julii Alpinul, młodej ka- | 


rę w siebie i w przyszłość swoją — dowodźi caly 
nastrój tragedji i poszezególne jej ustępy. 

Ale poeta nie przepowiada ostatuiej zagłady 
naszego narodu. Ostrzóga tylko przed nią, naucza 


przez usta strasznej prorokini Rozy, to stać się 


może i masi, skoro duch narodu omdleje. 
Nie traci przecież nadziei. Wierzy w czynów 
stal i zmartwychwstanie. - RZE | 
W prologu tragedyi, najwspanialszym z utwo- 
rów poezyi naszej, pod względem siły uczuciś i 
sily wyrażeń, jak to wyraźnie 1 stattówczo otżeka 
Piotr Chmielowski, Roza Weneda na źwątpienie 
barfiarzy, gdy ich zapewnia, że kości ż póbójo” 
wiska wstaną i będą walczyć, odpowiada: 
„I trzeci raz jeszcze zginą, © 
I przejdą po nich zapomnienia pługi, 
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ezem zabrał głos p. Autoni Potocki i złożył hołd 
jubilatce w imieniu pokolenia, które kształciło 
się na jej pismach, Ze szczególnym naciskiem 
podniósł prelegent, że jej twórczość dzięki swej 
treści ideowej była dla młodzieży polskiej w gra- 
nicach państwa rosyjskiego potężną przeciwwagą 


wpływu literatury rosyjskiej. Na zakończenie Od- ; 


czytano liśt jubilatki, zawierający prześliczną le- 
gendę z puszczy Białówieskiej 0 ciężkim głazie 
i miłującym rycerzu. Wieczorem ukazał się na 
scenie teatru ludowego „Meir Ezofowicz*, udatnie 
na utwór dramatyczny przerobiony przez p. A. 
Kallasównę. | | 

Wieczór i raut w salach starego teatru w po- 
niedziałlek zakończył główną trzydniową Uroczys- 
tość jubileuszową. Raut zgromadził cały krakow- 
ski świat literacki, artystyczny i towarzyski; nad- 
to przybyło wiele osób z prowincji i ze Lwowa. 


nastąpiła deklamacya p. Borodziczowej; w dal- 
szym ciągu po odśpiewaniu kantaty jubileuszowej 


| 
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‘w życie tego ideału 


ROZWOJ — Czwartek, dnia 14 marca 1907 r. 
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cję w ciasnych ramach zakresu dozwolonego dla | ey obok oficer gwardyi, Konstantinow, i natart 


jej prac, Chełchowski dążył stale do weielenia 
organizacyi rolmiczej, jaki 
dało śię obecnie urzeczywistnić w centralnem To- 
warzystwie, to znaczy centralizacyi w kierunku i 
metodach, a decentralizacyi w pracy samej. 

Gdy powstało Towarzystwo rolnicze w Ploc- 


wał ten mandat od r. 1901 do 1904. W r. 1899 
zorganizował stacyę doświadczalną w Chojnowie, 
przeniesioną następnie do Chruszczewa pod Cie 
chanowem i „Piocką produkcye nasion“. | 

„ Od chwili zajęcia się sprawami rolniczemi, 
zasilał Chełchowski swemi artykułami «Gazetę 


| 
| 


, ku, Chełchowski został jego prezesem i piasto- 


na niego szablą, poezem dwaj żołnierze policyjni 
uwięzili mordercę. Agent policyjny, który stale 
towarzyszył Petkowowi, dal kilka strzałów z re- 
wolweru do uciekającego, lecz chybił. Rana mi- 
nistra handlu, Genadjewa, jest, jak się zdaje, 
lekką. AJ 

Śledztwo wykazało, że Petrow przybył do 
Sofii dnia 22 lutego przez Serbię i zamieszkał u 
swego kolegi, relegowanego studenta, Iwana Dziu- 
trowa, potem zaś przeniósł się do hotelu. Na 


, dzień przed morderstwem zaopatrzył się w je- 


Rolniczą:, «Encyklopedyę Rolniczą» i zamieszcza . 


w «Pracach sekcyi rolnej» cały szereg odczytów, 
wygłaszanych na zebraniach miesięcznych sekcyi. 


| | A : Prowadzi wreszcie wydawnictwo popularnych dzie- 
Wieczór rozpoczęła orkiestra «Harmonii» poczem 


łek rolniczych z zapisu imienia Wł. Pepłowskie- 


: go, w którem zamieszcza kilka prac własnych a 


: mianowicie 


przez chór Towarzystwa muzycznego pp. Solska, | 


Zelwerowicz i Leszczyński odegrali na zaimpro- 


wizowanej scenie jednoaktówkę „Pokociło się i 


dam nogę.“ 


Stanisław Chelchowski. | 


Wybrany na prezesa centralnego Towarzy- 


} 
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stwa rolniczego, p. Stanisław Chełchowski urodził :: 
się w r. 1866 w Chojnowie, w pow.'przasnyskim. - 


W r. 1884 ukończył szkoły, a w r. 1888. wydział. 


matematyczno-przyrodniczy w Warszawie. Nasię- 
pnie osiadł w rodzinnym majątku Chojnowie i zas. 
jal się gospodarstwem rolnem. 


mogła wszakże zadowołnić tak czynnej natury, 


Praca na roli nie ; 


jaką posiada Chełchowski, to też od samego po- | 


czątku.zajmowały go praca naukowa w zakresie 


przyrodoznawstwa i praca społeczna w instytu- 


_cyach rolniczych. | 
= W nauce przyrody OChełchowski jest znany 
jako autor prac z zakresu fizyografu grzybów 


Królestwa i współpracownik jedynego u nas pisma © 
i "dze ka miastu przyskoczył ku ministrom miody 


przyrodniczego — „ Wszechświat”. 

- Działalność społeczna Chelchowskiego zaś 
uwydatniła się głównie w sekcji rolnej, gdzie go 
powołano w r. 1897 na zastępcę przewodniczą- 
cego, a w r. 1899 na prezesa, W ciągu ostat- 
nich lat 8-iu kieruje on pracami sekcyi, nadając 


jej z jednej strony charakter łącznika między. 


Towarzystwami rolniczemi gubernialnemi, z drugiej 


I stokroć się rozwiną og 
Na krwawym umarłych stepie; 
I cóż! — czy płakać?!” 


W słowach tych poeta dostatecznie wyraźnie 


zaznacza wiarę swą w odrodzenie narodu przez 


czyn, ale. ostrzega go jednocześnie „przed zwąt» 
pieniem we własne sily, przed pesymiamem, 


Jak całość tragedyi jest symbolem upadku . 


i odrodzenia narodu polskiego tak znów poszcze - 


: lat przeszło z ust luda polskiego, ilekroć 


gólnie jej postacie — to symbole również peł- ` 


ne przenośni i nadające wyraz myślom poety, dą- 
żącym wciąż w kierunku ostrzeżenia własnego na- 
rodu, zbudzenia go z letargu, zniewolenia do bez- 
ustannej czujności i pilnej straży ideałów narodo- 
wych—-pod grozą zagłady ostatecznej. 

Lilla, bohaterka tytułowa — to lud polski, 
zrodzony do wesołości, do rozkwitu bujnego na 
żyznej glebie swych pól rozległych. Ta dziewica 
czysta, swobodna i wesoła, całująca się z bratem 
po przez złote struny harfy ojcowskiej, ezyliż to 
nie poetyckie upostaciowanie naszego ludu, Z na- 
tury swej wesolego, dobrego, skłonnego do ma- 
rzeń | uniesień. Ale przyszły nieszczęścia, krwią 
arumieniły jego żyzne łany, popłynęły krwi rzeki 
i łez strumienie. 


I lud ten, gdy o niego samego | 


chodzi, poddaje się bez skargi losowi, ale gdy 


idzie o ojców, o braci i siostry, gotów walczyć 
do ostatka. I walczy, krwią ocieka cały, ale nie 
wąipi wśewycięstwo sprawy, której tak rozpacznie 
broni, M a o | 

«Pamiętaj, że ja mam 'cię zabić władzę!...* 
woła  Gwinona -do Derwida, gdy ten urąga jej 
wściekłości zemstą dyszącej, | 

Lilla odpowiada: A 


„Okrutna panil nie, ty nie masz wladzy? 
O! nie, ty nie masz w sobie takiej władzy; 


a einai a a aa 


«Nasze wzorowe gospodarstwo wło- 
ściańskie», <Q uprawie owsu» i inne. 

W r. z. wydał pracę «Rolnictwo w organi- 
zacyi samorządu», a obeenie drukuje w +Ekono- 
miście rzecz «O rozwoju Towarzystw Kredyto- 
wych w gubernii płockiej». 

W roku 1906 posłuje z gub, płockiej przez 


zas krótki do pierwszej Dumy państwowej. 


Od marca roku zeszłego zajmuje się wraz 
z innemi członkami sekcyi, pracami przygotowaw- 
czemi do zorganizowania centralnego Towarzy- 
stwa rolniczego, którego rada główna powołuje 
go prawie jednomyślnie na prezesa, 


 Łoameordowamie Peolkowae 


za M 


Poczta przynosi bliższe szezegóły zamachu 
na Petkowa w Sofi. 

Prezes ministrów okolo godziny 5-ej po po- 
ludniu wracał z przechadzki w parku Borysa, po- 
iożonego w poludńiowej częsci miasta, w towa- 
rzystwie ministra wojny Sawowa, ministra handlu 
Genadjewa i ministra skarbu Pajakowa., W dro- 


człowiek, strzelając z rewolwera. Pierwszy strzal 
zranił ministra handlu Genadjewa w ramię. Dal- 


szy strzał ugodził Petkowa poniżej łopatki. Re-- 
Prezes ministrów próbo- 


szta strzałów, chybiła. 
wał wsiąść do przejeżdża ącego powozu, jednakże 
padł u stopni na ziemię i umarł po kilku, minu- 


tach już w powszie. Sprawca zamachu jest wyda- 


Próbo- 
zechodzą- 
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lonym urzędnikiem, nazwiskiem Petrow. 
M , | 


o jednakże pr 
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Ja ci powiadam zgłębi rozdartego | 
Serca, że nie masz nad nim władzy żadnej. 
Wymyśl trzy razy smierć najokropniejszą — 
Trzy razy wszystko wymyslisz napróżno. 

Nie prawdaż sarcze, że matka Chrystusa 
Będzie mnie bronić razem z aniołami, 

I da zwycięstwo nad tą dumną, krwawą...” 

od stu 
wrogo- 
się nie 


Toć taki protest rozlega się zawsze 


wie głoszą mu słowa zagłady. 
napróżno. 

Ponura prorokini Roza, to` przeznaczenie, 
ślepa ananke, upostaciowanie miłości, która .nie 
na jednym spoczęła człowieku. To miłość calego 
narodu, wielka, płomienna niezgłębiona., 
dla której nie ma dość wielkich poświęceń nie 
ma ofiar przed któremi cofnąć by się miała. To 
symbol wielkiego patryotyzmu, 
z boleści, gdy dopatrzy nicość swego narodu. 
To postać spiżowa, najudatniejsza i najbardziej 
zharmonizowana w sobie z calej tragedyi. W niej 
skrystalizował poeta wszystkie bole narodu, jego 
szamotania i rozpacze, ale też z niej tylko ma 
powstać mściciel wszystkich jego krzywd i upo- 
korzeń. a 

.W słowach Rozy tętnia dźwięki spiżowe, sil- 
ne, donośne jak dzwon, zwolujące lud do wal- 
ki w obronie zagrożonych ideałów narodowych, 
jakby przebudzić miał śpiących rycerzy na bój 
śmiertelny, ostatni —ale już zwycięski. l | 

||. „Ja ostatnia zostanę żywa—woła Roza w pro- 
logu—ostatnia z czerwoną pochodnią:* | 


A roziega 


I zakocham się w rycerzy popiołach,. 
I popioły mnie zapłodnią, 

A swatami będą dęby z płomieniem 

| | [na czołach, 
A lożem ślubnem będzie stos rycerzy, 


- kazały się bezpodstawne. 


dnym ze sklepów w rewolwer, za który zapłacił 
16 franków. 

Wszelkie pogłoski o zemście osobistej oka- 
Petrow, który ma lat 
28, zeznał, że nie jest zwolennikiem żadnej par- 
tyi, ani też zbrodniarzem, niema żadnych wspól- 
ników i zastrzelił Petkowa w imieniu ludu, aby. 
naród bulgarski oswobodzić. Władze nie przypu- 
szczają istnienia rozgałęzionego spisku. e: 

Według powszechnego mniemania morderstwo 
jest wynikiem agitacyi polityczhej, która w osta- 
tnich czasach przybrała w Bulgaryi wielkie roz- 
miary i podtrzymuje nieustanne podńiecenie. Lu- 
dzie umiarkowańsi ubolewają nad zgonem Petko- 
wa, żywioły skrajne uważają, że zginął skutkiem 


. swojej bezwzględności. 


Petkow należał do największych zwolenników 


 Stambułowa, który podobnie jak on, został w bia- 


ły dzień na ulicy zamordowany. Petkow urodził 
się d. 21 października r. 1858 we wsi Buszke 
w Dobruczy. Brał udział w ruchu dla oswobodze- 
nia Bulgaryi, uczestniczył w wojnie tureckiej 
w r. 1877 i stracił lewą rękę. Po wojnie po-. 
święcił się dziennikarstwa i zyskał wielką popu. 


: larnóść, walcząc o scisłe przeprowadzenie zape- 
„wnionych księstwa swobód konstytucyjnych. Z po- 
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wodu proklamacyi ogłoszonej w r. 1881 przeciw 
ks. Aleksandrowi Battenberg, przesiedział 19 mie- | 
sięcy w więzieniu. Do czasu przyłączenia Rumelii 
wschodniej popierał Petkow partyę ludową. Na- 
stępnie należał do tych, którzy chcieli zapewnić 
woiną i niezależną Bulgarye. Po zgonie Stambu- 
iowa prowadził Petkow kampanię przeciw wpły-. 
wowi Rosyi i starał się o polepszenie stosunków ` 
z Turcya, co mu się też powiodło. e 
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„Raść opowiada o ciekawej sytuacyi, w jakiej zna”. 
lazła się cała lewica opozycyjna: w Dumie rosyjskiej, 
zmuszona do uczyuienia wyboru między polakami a so- 
cysl-demokratamt. Naturalnie, kwestyę wywołali ci 
ostatni, gdyż Koło Polskie z wielkim taktem unika do- 
tychczas jakichkolwiek zatargów z partyami resyjskie- 
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Kto konając, we mnie wierzy, 

Skona spokojny. 

Ja go zemszezę lepiej ód ogniai wojny, 
Lepiej niź sto tysięcy wroga... 


Inne postaci tragedyi są już drugorzędne. 
Der.id nie jest catkowicie zharmonizowany w so- 
bie, wywołuje też różnorodne wrażenia, stosownie 
do sytuacji, wjakiej go widzimy. W Lelum i Po- 
ielum niektórzy dopatrują się symbolu dwóch lu- 
dów Polski i Litwy, skutych jednym niewolniczym 
łańcuchem. Ma to być jednak Słowacki i Krasin- 
ski, skuci łańcuchem poezyi, która jedna pozo- 


; stanie ludowi w dniach niewoli i upadkuj by go 


34050 rozbudzić z omdlenia. 
Miłość, : 


obumierającego - 


Gwinona—to jakby upostaciowanie germaniz- 
mu nienawidżącego polaków, gardzącego nimi, chci- 
wego, dążącego do zagarnięcia jaknajwiększego 
obszaru ziemi, by na nim wszechwładnie pano- 
wał. Wreszcie Lech ma siłę wielką i dzielność 
nieustraszoną. ale serce miękkie. Słowacki nazy- 
wa go praszczurem Sobieskiego, a więc. praszczu- 
rem tych wszystkich rycerzy polskich, nieustra- 
szonych w boju, zbyć jednak łatwowiernych i 
miękkiego serca, by umieli wykorzystać zwycię- 


1 StWA. Swięty Gwalbert i Slaz — postacie najmniej 


udatne, częstokroć budzą nawet niesmak, 

Na naszej scenie Lilla Weneda wystawiona 
będzie w następującej obsadzie w. rolach głów- 
niejszych: Lilla Weneda — Anna Orbitówna, Roza 


, Weneda-—Lena Winiewska, Gwinona—Marya Bis- 


| 


Ę 
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r: 
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. sen-Janowska, Lech — Zygmunt Werowski, Der- 
| wid—Jan Szymborski, Slaz— Janusz Orliński, Sw. 
| Gwalbert—Józef Trzywdar, Lelum—Siekierzyński, 
! poleium — Włodzimierz, Szarski, Harfiarz — Jan 


JAaRUSZ, 
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mi, Według relacyi „Rusi“, działo się to w przeddzień 
drugiego posiedzenia Dumy: i l : 

„Socyalni demokraci zapowiedzieli, że nie wezmą 
udziału w naradzie połączonej opozycyi, jeśli uczestai- 
czyć w niej będą narodowcy, Znani za swego 


T árida 


ni radykaliści, nie wyłączając socyal-rewolueyonistów, 
będących w bliskich stosunkach Zz pepeesami polskimi, 
głównymi przeciwnikami rarodoweów -— nie uznali za 


antago- 


nizmu z socyalistami polskimi. Jednakowoż wszyscy in- nik poczt i telegrafa w Warszawie r. st, Bogucki 


rzecz właściwą brać na siebie w takich wyjątkowych . 


Warunkach rolę sędziów moralnych nad poglądami poli- 
ycznemi współkolegów z Dumy. Narada opozycji od- 
"była sig bez socyalnych demokratów". 
n x 
Grupa socyalistów-rewolucyoristéw, jak wyjaśniło 


DERESE 


sią ostatecznie, składa się w Dumie z 39 posłów. We- . 


szli de niaj wyłącznie działacze prowineyonalni. Na 


zebrania tej frakcyi uczęszcza również trzech ormiań- ' 
śkieh „dasznakentienów*, oraz kilka „sympatyków“, nie 


należących do partyi, podzielających jedaak jej poglądy. 
j > l 


„Birž. Wied.“ dowiadują się ze źródła wiąrogodne- 


wicę tego ciała prawodawezego, zamierza w najbliższej 
przyszłości zwrócić się z intarpelacyą do ministra spraw 
„wewnętrznych z powodu cyrkularza do urzędników, za- 
braniającego im brać udźiał w pracach partyi 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 14 marca 190% r. RB 83 
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Nowo stowarzyszenie. Wiadza wyższa za- 
twierdziła projekt ustawy stowarzyszenia wzaje- 
ianej pomocy poddanych austryackich, zamieszka- 
łych w Łodzi. 


Osobiste. Od wczoraj bawi w Łodzi naczel- 
w sprawie zaprowadzenia podziemnej sieci telefo- 
nicznej i urządzenia stacyi miejskich telefonów. 

— Na miejsce zmarłego dyrektora banku 
kupieck'ego Einbilda—mianowany został dotych- 
czasowy dyrektor. banku handlowego w Mińsku 
adw. przys. p. Zenon Kon. 


Dom miłosierdzia. Zainicyowany przez gminę 
ewangelicką św. Trójcy dom miłosierdzia, o czem 
w swoim czasie pisaliśmy, został już całkowicie 
prawie urządzony. 

Wkrótce nastąpi otwarcie tego zakładu. W 
sprawie oznaczenia terminu uroczystego otwarcia 
„Domu miłosierdzia* — odbędą się dzisiaj narady 
członków komitetu budowy z udżiałem przybyłego 


umyślnie generalnego superintendenta dyecezyi e- 
| , wangelicko - augsburskiej, pastora Juliusza Bur- 
go, że grupa członków Rady państwa, tworzących le- ` 


opezy= 


cyjnych. Antorowie interpelacyi podejmują sią uiowo- : 


„dnić, że cyrkularz ten przeczy bezwzględnie zasaditi- 
"czym podstawom manifestu z dnia 30 października. 


KR 


O Trzy frakcye parlamentarne, socyalistów-rewolucye- 
inistów, socyalistów ludowców i trudowików, utworzyły 
„wspólne „biuro informacyjne“, stanowiące do pewnego 
"stopnia zarząd ogólny tych frakeyi w parlamencie. Biu- 
ro to ma przedewszystkiem rozstrzygnąć, jakie stano- 


wisko zająć winny dane grupy parlamentarne wobec - 


- rzystwa, zapewniających stałą pomoc w dzialal- : , a A i A Roe: 
T : P Jacy p , nierzy; dali około 16 strzałów, zanim zaś żołnie= 


projektowanego wniosku w sprawie amnestyi i wobec 
deklarscyi ministeryalnej. 
i GO 


Dwa wielkie banki pełersburskie, handlowo-prze-, 


mysłowy i dyskontowo pożyczkowy, mają w najbliższym 


„czasie znacznie powiększyć swoje kapitały zakładowe | 


„drogą wypuszczenia na rynki zagraniczne nowych seryi 
akcyi. Pierwszy Z tych banków. ma wypuścić na rynek 


ay a 


Scliego. 
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Dom miłosierdzia wybudowany został przy ul. ; 


Pólnocnej, obok Helenowa, 


Towarzystwo opieki nad dziećmi. Odbyło się 
posiedzenie komisyi kwalifikacyjnej gniazda Towa- 
rzystwa opieki nad dziećmi. Na posiedzeniu tem 
nchwalono, aby każdy z siedemnastu członków rze- 
czonej komisyi przedstawił komitetowi . organiza- 


'ceyjńemu listy osób, które wyrażą gotowość popar- 


cia zabiegów instytucyi i zecheą pracować w To- 
warzystwie opieki nad moralnie i materyalnie opu- 
szczonemi dziećmi. | 

Członkowie komisyi kwalifikacyjnej postano- 


wili zająć się gorliwie zaproszeniem osób, w któ- , 


rych żnaleźiiby chętnych sprzymierzeńców Towa- 


: ności powstającego u nas tak zw. „gniazda“. 


paryski 40 tysięcy akeyi na ogólną sumę 10 milionów | 
rubli, drugi zaś — wypuszcza 20 tysięcy akcyi na sumę 


5 milionów rubli. 
Un 
Korespondent petersburski „Rusk. Słowa“ donosi, że 
odbywają się tam obecnie w fabrykach olbrzymie wiece, 


. rokich zadań jego, — zostal przedrukow: pi- | 
POR GACIE JE R kanalia R AZ brał. a tylko przechodził koło fabryki. - 


Z chwilą otrzymania wykazu osób chętnych 
do współdziałania z każdezo z dwunastu okręgów, 
na jakie podzielono miasto, natychmiast komitet 


organizacyjny przystąpi wspólnemi siłami do prac 


przygotowawczych, 


„Myśli Polskiej“, dotyczący szczegółowego opisu 
urządzeń instytucyj zostających pod egidą Towa- 
rzysówa opieki w Warszaw e oraz wytknięcia sze- 


 smach polskich, oraz w przekładzie w pismach nie- 


w których wezmą udział członkowie Dumy. państwo: : 


„wej. 
'8,000 osób. Kiedy przybył oddział kozaków i polieyi, 
uzbrojonej w karabinki, zebrani nie chcieli usłuchać 


W zakładach Baltyekich uczestniczyło w wiecu : 


mieckich i żargonowych. 
Po skompietawaniu listy osób, o których wy- 


' ġej mowa, przez komitet organizacyjny, zwołane 


„wezwania do rozejścia się i dopiero na widok wymie- . 


'rzonych do strzału karabinów zaczęto się rozchodzić. 
i Nie aresztowano nikogo. | 


Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIANSKIE. Dziś Długomira. 
tro Ojcooława. l 
| TEATR VICIORIA. Jutro „Siarczysta dziew 
na Ancengrubara. Początek o godz. 8 wieczorem. 
— Dziś „Piękna meksykanka*, wodewil C. Da- 
„nieloewskiego. Początek o g. 8 wieczorem. 


zostan:'e zebranie ogólne z udziaiem osób, które 
zadeklarowały swoje usługi Towarzystwu, w celu 
bliższego zapoznania tych osób z zadaniami insty- 
tncyi oraz omówienia sposobu urządzenia projekto- 


. wanych imstytucyi pod egidą Towarzystwa opieki 


: nad dziećmi. 


Ju- poł. w HI oddziale 


n 
Ti 


Związek murarzy. Wczoraj, o godzinie 3 po 
straży ogniowej ochotniczej 


' przy ul. Mikołajewskiej nr. 54, odbyło się zebra- 


- Polskie.» 


 ODCZYŁf. Dziś odczyt p. L. Stokowskiej „Matu- , 


szewski o Słowackim ,* Dzieina 13, © godz. 8 wieczorem. 
ZEBRANIE Dziś zebranie akuszerek, Nowy Ry- 

„nek 6, o godz. 5 po poł. | 

— Jutro w Magistracie o godz. 5 po poł. posie- 

dzenie komisyi szkolnej. REAS 


NIKA, 


weree w wa 


Zwracamy uwagę na umieszczone na pierw- 


8zej stronie rozporządzenie, dotyczące nie trzyma. 
nia rąk w kieszeniach w razie spotkania się 
+ wojskowymi lub patrolom. 

Do kary administracyjnej. Władze policyjne 
przedstawiły do kary administracyjnej za nieprze- 
strzeganie instrukcyi oraz obowiązujących posta- 
nowień czasowego generał- gubernatora piotritow- 
skiego z dnia 28 września 1906 roku (punkt 1 
dotyczący mie wypełniania rozporządzeń władzy 
policyjnej i administracyjne)—trzech stróżów do- 
mów przy ul. Piotrkowskiej MA 273, 275 i 277, 
mianowicie: Juliusza Ferworna, Bromsiawa Wag- 
nera i Mateusza Klimczaka, 


„nie w. sprawie, organizacji 


«Związku zawodowe - 
go pracowników murarskieh na cale Królestwo 


Posiedzenie 


AZ 


patria 


W sprawle tej otrzymaliśmy następujący list, który 
podajemy poniżej: 

„krosimy o łaskawe zamieszczenie w piśmie pniskiem . 
tych kilku słów, ińko protestu. przeciwko świeżo orgń- 
nizującema się związkowi murarsktemu, a mianowicie: 

Na zebraniu murarzy, dnia 13 marca r. b., zamiast 
murarzy głosowali i decydowali o warunkach ciesle, bra- 
karze i t p. | i 

Zarząd Związku murarzy (cechu) w Łodzi.” 

Łódź, 13 marea 2907 r. SEE | 

Związsk brukarzy. Wczoraj odbyło się ze- 
branie w sprawie zorganizowania „Związku zawo- 
dowego pracowników brukarskich” na całe Kró- 
lestwo Polskie. Ustawę tego związku opracowy=- 
wa p. Brzeskot. 

Uwolnieni. Dziś zostali uwolnieni z więzienia 
Simke Fridman i Janina Jankowska. 

Ze straży ogniowej miejskiej, Strażacy z od- 
dzialu straży ogniowej miejskiej podali petycyę 
do gubernatora piotrkowskiego, prosząc o podnie- 
sienie płacy. - 

Dowiadujemy się, że w Warszawie ma być 
otwarty 6 oddział straży ogniowej, wskutek cze-. 
go prowadzone są pertraktacye, czyby Warszawa 
nie nabyła rekwizytów oddziału łódzkiego. 

Robotnicy dla robotników. Komunikują nam, 
Że robotnik Wincenty Kupis z Dąbrowy, który 


wziął jedno dziecko robotnika fabryki Scheiblera 


do siebie, przysłał jeszeze ojcu dziecka 3 ruble. 

Wapad. Dziś rano, o godzinie 7-ej minut 45, 
koło poriyerni w fabryki Stillera i Bielszowskiego, 
przy ulicy Południowej NM 47, policyant fabrycz- 
ny, Siemion Prut wraz z 4 żołnierzami 14 roty 
4u Koływanskiego pułku piechoty, siedzieli i jedli 
śniadanie. Oprócz powyżej wymienionych w por- 
tyerni znajdował się i szwajcar Kinderman. W tym. 
czasie z ulicy weszło do jadalni trzech młodych. 


' ludzi, którzy momentalnie, wydobywszy rewolwery 


z kieszeni. poczęli strzelać do policyanta i żoł- 


: rze chwycili za broń—Prut i jeden żołnierz Piotr 


Następnie na zebraniu powyższem zdecydowa- ` 
no, aby artykuł umieszczony w ostatnim namerze `: 


 dniezącego jednogłośnie: wybrano p. Stanisława : 
'Gryczyńskiego. Po wyjaśnieniu zebranym znacze- 


nia związku zawodowego, p. Brzeskot przeczytał 


, W czasie czyiania wywiązała się dyskusya w spra- 


wie gospody czeladniczej i jaź isin'ejącego iegal- 
nie Stowarzyszenia murarzy w Łodzi. Co do pierw- . 


i Szej sprawy wyjaśnione zostało, że niezależnie od 


, związku, 


„stać ı nadal, lecz w kwestyi istniejącego związku `. ; 

a a 4 KASK tóry wpadł do domu M 36. Wkrótce 
zebrani przyszli do wniosku, iż on nie od | ącego, który wpac noce WEJ ARA 
ebrani przysz powiada | wojsko wraz z policyą dom ten otoczyło i doko- 


wszystkim potrzebom pracowników  murarskich; 
dlatego zażądali organizacyi związku zawodowego 


na całe Królestwo Poiskie. Ustawę w całości przy- . 


jęto. Jednucześnie upoważniono komisyę, ażeby 


zospody czeladnicz będą mog. -i : 
gospody czeiadnicze będą mogły pozo- : Widzewską patrol wojskowy zaczął gonić ucieka 


"skiej dał się słyszeć strzal z rewolweru. 


E 


` 


H 
š 


porozumiała się z pracobiorcami w sprawie dlu- ' 
gości dn'a roboczego i płacy. Do komisyj wybra- . 


© no pp.: Sławińskiego, Gryczyńskiego, Majewskie- 


go, Komodzińskiego, Wielkopolana, Stępnia, So- 
bolewskiego 
g0, Mikulskiego i Michalskiego. P. DBizeskoń za- 
wiadomił zebranych że jedna Z poważniejszych 
firm, prowadząca roboty murarskie, wróciła się 
do związku m prośbą 0 150 murarzy, których 


przyjęiaby do pracy na prawach związku, 


Suwaiskiego, Arbajtera, Kępińskie- ` 


2 , | i eiszkańskiej 
zagaił p. Brzeskot, na przewo- J, 


Tałałas, leżeli na podłodze w kałuży krwi. Na- 
pastnicy ratowali się ucieczką, żołnierze zaś wy- 
biegli za nimi na ulicę i poczęli strzelać, lecz na-* 
pastnicy zdążyli przez ten czas wbiedz w ulicę: 
Widzewską i ukryć się. Zołnierze zatrzymali na. 
ulicy 29-letniego Piotra Dłutkiewicza, robotdika. 
fabrycznego, którego pobili silnie kolbami i are- 
sztowali, W II cjrkułe dokonano ścisłej rewizyi 
przy Diutkiewieczu, lecz nie przy nim nie znale- 
ziono; twierdzi on, że udziału w napadzie nie 


Zawezwany lekarz Pogotowia stwierdził, że 
46-letni Siemion Prut został ciężko raniony w 
brzuch i ramię, udzieliwszy mu doraźnej pomocy 
odwiózł do szpitala Poznańskich. Rannego zaś 
żołnierza, 22-letniego Piotra Tałałasa, po opa- 
trunku odwiezióno dorożką do szpitala wojskowe- 
go przy ul. Tramwajowej. | 

Caly ten napad wywarł silne wrażenie na 
mieszkańcach tej dzielnicy miasta i robotnikach. 
Stan zdrowia obu rannych jest ciężki. o 

W zabitym, którego znaleziono wczoraj w le- 
sie miejskim, poznano Andrzeja Drygałę, robot- 
nika fabryki Birnbauma, zamieszkałego przy ul. 
Marysińskiej M 8 u brata. Drygala przed dwó- 
ma tygodniami został postrzelony na ulicy Fran- 
raniła go wtedy kula w bok. Od 
tego czasu nie chodził on do roboty, leczył się 
w domu. W poniedziałek po południu wyszedł 
z domu do doktora i widocznie tego dnia został 


pał ; ' zabity w lesie przy szosie Rokicińskiej, 
, opracowaną ustawę organizującego się. związku. | J przy j 


Strzały na ulicy. Wczoraj o godz. 8 i pół 
wieczorem ua rogu ulicy Cegielnianej i Widzew- 
i Jedno» 
cześnie zaczął uciekać jakiś młody człowiek w stro« 
nę ulicy Widzewskiej. Przęechodzący przez ulięę 


nało rewizyi. Rewizya jednak nic nie wykryłą, 
Nie znaleziono podejrzanego o strzał rewolwergqa 
wy, ani też broni palnej.. | 

— Q godz. 9 wieczorem na 'ulicy Benedykta, 
w okolicach ul. Długiej nastąpiła wymiana kilku 
strzałów pomiędzy wrogo usposobionemi względem 
siebie partyami. 

Podobno z pośród walczących są dwie ofiary, 
które otrzymały rany od kul rewolwerowych. Do 
rannych nie wzywano Pogotowia; towarzysze zas 
brali ich dorożkami do domów. 

Zgon Dziś o godzinie 9-ej powiesił się we 
własnem mieszkania przy ulicy Południowej nt. 
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40-- Antoni Pilz lat 69. Powodem samobójstwa jest 

nędza, w którą wtrącony został od dawna oraz 

nieuleczalna choroba piersiowa. 
Sohwytanie złodzieja, Wczoraj wieczorem 


schwytano na goracym uczynku w chwili usiłowania kra: ' 


dzieży wełny w fabryce Schoenwitza i Dobranickiego 
(Piotrkowska 203) 38-ietniaego Antoniego Kaczmarka Jak 
stwierdzono, Kaczmarek, nie posiadający żadnych dowó* 
dów legitymacyjnych, pozostawał beż zajęcia i nigdzie 
nie był zameldowany. 

Nagły żgom. Dziś w godzinach porannych zmar- 
ła nagle w domu przy ul. Widzewskiej nr. 27 M. 
bergarowa, lat 18. Przyczyną Śmierci, jak twierdzą le- 
karze, miał być anewryzm serca, 


czorem, przeż Stary Rynek w Zgierzu, przecho- 
dźżił miejsćówy podoficer żandarmerji, Marcin Ni- 


kitin. Około cukierni Ikierta Vis a vis magistratu, - 


wolweru, żabijając gó na miejscu. Pomimo, że 
przed magistratem stoi warta wojskowa, napast- 
nik zdołał zbiedz. S i 

Rewizye. h w l 
lei elektrycznej podjazdowej Łódź-Zgierz, wojsko 
ściśle rewiduje przy wysiadaniu na stacji Zgierz, 
a nawet i w wagonach. 

Z Tomaszowa telefonują nam, że wczoraj 
dokonano napadu na roznosiciela naszej agentury 
i podarto mu numery pism. 

Robotnik z fabryki Halperna Kazimierz Wa- 
lek wyłudził w sobotę zapomogę z kantoru i od 
robotników, rzekomo na pogrzeb matki; w ponie- 
działek znów wyłudził zapomogę na pogrzeb ojca. 
Gdy robotnicy żobaczyli wczoraj ojca w kościele 
j wykryli oszustwo Wałka, urządzili nad nim sa- 
mosad i skazali go na stanie przed bramą fabryki 
z wiekiem trumny przez dzień, Wałek jednak 
umknął. uj 5 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Zapowiedziane na dziś pierwsze przed- 


stawienie «Lilly Wenedg», wspaniałej tragedy! 
Julusza Słowackiego z powodu choroby p-ny Anny 


Orbittówny, występującej w roli tytułowej, zosta- . 


ło odłożone do soboty. Dyrekcya wytężyła wszel- 
kie usiłowania, by piękny ten utwór poezyi dra- 


matycznej połskiej w należytej wystawić oprawie. 
Dekoracye i nowe kostyumy stylowe przygotowa- 
no podług najlepszych wzorów. Próby odbywają . 


się codziennie. 


I 


Dziś wieczorem w teatrze Victoria odegraną . 


będzie «Piękna Meksykanka”, wodewil C. Danie- 
Jewskiego. ZW 
Jutro wieczorem w. teatrze Victorja <Siareczy- 


sta dziewczyna», wodewil Anzengrudera. 


do iistówa 


Canis 


Skrzynka 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W imię sprawiedliności upraszam o łaskawe za- 
mieszczenie W na bliższym „namórze „Rozwoju! nąstępu- 
jącego oświadczenia: A ni 
(2 Sprawa zdyścia, jakie miało miejsce między dr Gros: 
glikiem a mną w dniu 6 marca r. b. będzie rozpatrzona 
przez sąd honorowy. Przedwczesne wdawanie się do tej 
sprawy osób trzecich, m na vet całych C) grup " 
„Rozwój* nr. 56 z dnia 9 marca) uwłacza kardynalnym 
zasadom sprawiedliwości i m takia bezpods awne szkas 

je od é mie myślę. — © 
lowani powiadać nie mysię Z szacunkiem 

Jakób Dunowicz. 
m 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Dawiedziawszy się przypadkowo o wzmiance w „Dzien- 
niku Łódzkim*, tyczącej się jakoby konferencyi delega 
ta Komitetu Synągogi że. mną, oświadczam, że Wiado- 
mość ta jest zupełnie kłamiiwa, ponieważ delegata Ko. 
mitetu synagogi ami nie widziałem, ani nawet o Jego 
obęcnóści w Berlinie nie wiedziałem: | 
Upresza'ąc o umieszczenie niniejszego listu w po 


Pasażerów, jadących wagonami ko- 


(patrz 


dò Nikitina jakiś człowiek dał parę strzałów z re- ` 


czytnem piśmia Szan. Pana, załączam wyrazy głębokie- 


-go szacunku i poważania.. AA 
| Maurycy Poznański. 


Ieiegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej 
i własńe, o 
pa 

Petersburg, 13 marca. Komunikat urzędowy. 
Z powodu pojawiających się w prasie doniesień, 
jakoby w ministeryuin spraw wewnętrznych od- 
bywa się narada, rozważająca projekt głównego 
zarządu więziennego 0 ustanowieniu osobnych 


siedzenie 


ROZWOJ. —— Czwartek, dnia 14 marca 1907 r. 


raemes 


kar za urządzanie głodówek w więzieniach i do- 
mach aresztu, główny zarząd więzienny uważa 
za swój obowiązek oświadczyć, że doniesienia te 
są pozbawione wszelkiej podstawy. 

Długoletnie doświadczenie przekonało zarząd 
więzienny, że głodówki, często urządzane przez 
uwięzionych w formie protestu przeciw żądaniom 
władzy więziennej, ażeby aresztanei ulegli usta- 


. Rowionym dla nich przepisom, lub teź w celu 


zmer- osiągnięcia ulg nieprzewidzianych prawem, a cza- 


sem wreszcie jedynie dla demonstracyi, ażeby 


TRACA uświęcić jakąś rocznicę na wzór je- 
cynk f m Qi agy wia.  Anodniowych bezroboci w fabrykach, zwykle koń- 
Zabójstwo. Wczoraj o godzinie 9i pół wie- | az a no naa u Ra. 


wisk, których w więzieniu tolorować nie sposób 

i z któremi należy energicznie walczyć. 
Aresztanci, oddający się głodówce, są pod 

stalym dozorem lekarzy więziennych, a jeźeli le- 


karz spostrzeże stan chorobliwy, grożący utrata 


życia, natychmiast daje odpowiednie lekarstwa. 
Do tego dochodzi wszakże bardzo rzadko, gdyż 
w większości wypadków na trzeci lub ezwariy 
dzień aresztenci zaczynają jeść, a bardzo często 
się zdarza, że aresztanci, zamknięci w odosobnio- 
nych celach, jedzą w sekrecie przed innymi. 
Jeżeli głodówka nie jest połączona z inne- 
mi objawami naruszenia porządków więziennych, 
aresztanci, którzy się jej oddają, nie ulegają 
żadnym karom dyscyplinarnym, gdyż zarząd wię- 
zienuy ma taki pogląd na tę sprawę, że jeść, 
iub nie jeść należy to tylko do samego więźnia, 
i dlatego uznaje za konieczne stosować środki 
przeciw tym głodówkom, które łączą się z po- 
gróżkami i przemocą ze strony aresz:antów, ogła- 
szających głodówkę, względem innych towarzj= 
szów, nie pragnących brać udziału w głodówce, 
lub wobec jakiegokolwiek naruszenia porzadku 
więziennego, lub kiedy okazuje się niebezpieczeń- 


. stwo samobójstwa. 


Główny zarząd więzień nie wie o żadnym 
przypadku głodówki więżniów  któraby miała 
wynik śmierte!'ny. | 

Feiersburg, i3 marca. Komunikowano. Po- 
rady ministrów w dniu 8 b m było 
poświęcone głównie rozpoznaniu projektów praw, 
podlegających decyzyi ciał prawodawczych. 

Rada przyjęła: 

1) Opracowane w minisieryum sprawiedli- 
wości nowe projekty praw 6 dziedziczeniu it d; 

2) Opracowany przez. ministeryam spraw we- 
wnętrznych projekt przepisów 6 wprowadzeniu na 
rzecz miast podatków od towarów, przywiezio- 
nych do miasta i wywożonych z niego kolejami. 

Następnie rada wyasygnowała fundusze na 


koszta opracowania praw w sprawie robotniczej 
80000 rb. i projektu przepisów o żegludze han- 
: dlowej 12,600 rb. | 


Pe ersbutrg, 13 marca, (Urzędownie). Biuro 


: informacyjne opublikowało w buletynach swoich 


następujęcy komunikat: „W końcu 1906 r. oraz 


w. początkach stycznia r. b. w Odesie zaszły wy- 


padki rozruchów ulicznych, ujawniających się 
w pobiciu niektórych żydów i niektórych studen- 
tów uniwersytetu. Okobiczności te wywolały wzmo- 
ceniona azitacgę w niektórych organach prasy, 
charakteryzujących wspomniane czyny gwałtów, 
jako zorganizowane działanie oddziału odeskiego 


(związku narodu rosyjskiego”, Jednocześnie do. 


ministeryum spraw wewnętrznych zaczęły napiy- 


wać podania poszczególnych instytucyi i osób o 


przedsięwzięcie środków w celu ukrócenia wspo- 

mnianego ruchu. W liczbie takich podań były i 

depesze rady uniwersytetu noworosyjskiego, przed- 

el komitetu giełdowego i wyborców miasta 
esy. 


G dostarczonych ministeryum spraw we- 


wnętrznych wiadomości okazuje się, że istniejące, 


na gruncie partyjnych nieporozumień wrogie sto- 


, sunki między związkiem narodu rosyjskiego i re- 
 wolacyonistami znacznie zaostrzyły się z powodu. 


wystąpienia związkowców przeciw zorganizowane- 


i mu przez socyalistów bezrobociu załóg okręto- 


"wych i tragarzy w porcie odeskim, przyczem rze- 


- portu. 


czona grupa inonarchiczna dostarczyła od siebie 
ludzi w zamian strejkujących, w celu zapobieże- 
nia olbrzymim stratom, któremi zagrażało ludno- 
ści miejscowej i handlowi zawieszenie działalności 


Na środek ten rewolucyoniści odpowiedzieli 
szeregiem aktów terrorystycznych. I tak 18, 26 
i 26 stycznia r. b, czyniono usilowania wysadze- 
nia w powietrze parosta!ków rosyjskiego Towa- 
rzystwa żeglugi i handlu, podtrzymujących kursy 


zadania różnym osobom uszkodzeń fizyczny 


„średnich 


przy pomocy załóg, zorganizowanych z członków 


związku narodu rosyjskiego, do których rewolu- 


cyoniści również strzelali z zasadzki. Dnia 28-go 
stycznia i 20 go lutego rewolucyomści zabili ka- 
pitanów Sienkiewicza i Załotorewa, Oraz trzej 
stójkowi, ścigający zabójców, zostali ranni. Nare- 
szcia w dniu 2 lutego r. b. pozbawieni: zostali 
życia czlonek związku Czernow i stójkowy, któ- . 
ry aresztował jednego z morderców kapitana Sien- 
kiewicza. 

Podobnego rodzaju oburzające zamachy, do- 
konane na tle walki charakteru ekonomiczaezo, 


miasta Odesy czas od 5-go do 24-go łąkego byt 
powodem największego natężenia zaczepýý®h dzia- 
tan związkowców. Zaregestrowano  ZŚŃ%wypadki 


liczonych przytem do szerega lekkich 
tego przy obrobie przez związkowca Nakasorego 
dokonano napadu i raniono jednego ze %łudbntów, 
strzelających do stójkowego. | 
Troszcząc się o podtrzymanie w Odesie po- 
rządku, któregó naruszenie i opis wypadków z je- 
dnej strony niewątpliwie wywołał panikę wśród 
części ludności miejscowej, z drugiej dawał po- 
wód do tendencyjnych napaści organów lewicy na 
władze miejscowe, ministeryum spraw wewnęt rz- 
nych przedsięwzięło natychmiast stanowcze środ- 
ki. które doprowadziły do zupeinego uspokojenia 
ludnosci. W całym szeregu rozkazów do ode- 
skich generał gubernatorstwa i naczelnika miasta 
polecono policyi niezachwianie aresztować i po- 
ciągać do odpowiedzialności sądowej winnych sa- 
mowoli, poczem czasowy generat-gubernator ogło- 
sił, że przekonani 0 czyny gwaltowne będą po- 
dlegali wyższym stopniomn kary aż do oddanią 
ich pod sąd wajenno-polowy włącznie, bez wzglę- 


"du na przynależność naruszających porządek do 


jakiejkolwiek partyi politycznej. Zgodnie z tem 
rozporządzeniem uczestnik jednego % rozbojów, 


mianujący się członkiem związku naroda rosyj= 


skiego, skazany został na śmierć. Ze swej stro- 
ny minisóoryum spraw wewnętrznych bezustannie 
zalecało wyższym władzom Odesy by bezwzglę- 
dnie utrzymały porządek najenergiczniejszemi środ- 
kami, nakazywało zabronić czasowo wszelkich 
manifestacyi, ktokolwiek by je urządzał, Rezul- 
tatem tych rozporządzeń było przywrócenie spo- 
koju od dnia 18 lutego. =: 

Wozwani przez dowódzcę wojsk dyrektorzy 
zakładów naukowych stwierdzili brak 
wypadków pobicia ich wychowajców, pośród któ- 


rych wynikło rozdrażnienie pod wpływem agita- 


eyi studentów uniwersytetu, którzy zawiesiłi wy- 
klady z postanowienia wiecu, który powziął taką 
decyzyę większością 30 głosów, Konsulówie cu- 
dzoziemscy wyrazili Kaulbarsowi uznanie Za Sro- 
dki przedsięwzięte w celu zabszpieczeńnia spo- 
koju. | | i se RS 
Petersburg, 13 marca. Dzisiaj komisye Dumy 
pracowały w dalszym ciagu nad sprawdzaniem 
pełnomocnictw posłów. ; 

Sprawą dnia w kurytarzach Dumy jest uło- 
żenie porządku dziennego posiedzenia: © 

W dniu 15-ym marca mają być Dumie przed- 
stawione wnioski komisyi co do gubernii, w któ- 
rych niema żadnych wątpliwości eo da prawidło- 
wości wyborów. Kiedy liczba posłów, których 
wybór zatwierdzono, będzie większą od połowy 
ogólnej liczby posłów Dumy, dany będzie głos 
prezesowi rady ministrów, ponieważ socyalni de- 
mokraci zgadzają się na odłożenie swojego wnio* 
sku 60 do amnestyi. a 

Prócz socyalistów natodowych, którzy posta- 
nowili poddać krytyce działalność gabinetu w cza- 
sie pomiedzy zamknięciem pierwszej Damy a zgro- 
madzeniem się drugiej i podać wniosek żądający. 
votum nieufności dla gabinetu, i prócz o ala ih 
demokratów, którzy proponują formułę przejścia 
do porządku dziennego, poiępiającą działalność 
rządu, wszystkie pozostałe stronnictwa : zgodziły 
się na to, aby deklaracyę Stołypina przyjąć 
w milczeniu, bez żadnych zajść. Przeeiw wszel- 
kim demonstracjomą 'wysiępują silnie włościanić 
i lewi 


Jeżeli do dzisiejszego wieczora nie nastąpi 


„porozumienie co do mowy Stołypina, wszyscy wło- | 
„ studenckim, by gubernatorowi doręczyć bilet na 


ścianie, bez względu na stronnictwa, do których 


należą, 


wyślą delegatów ` do socyalistów narodo- : 


wych i do socyalnych demokratów z oświadcze- ` 


niem, 


że jeżeli nie chcą zerwać związku z wło- : 


ścianami, muszą uledz większości i nie urządzać | 


żadnych demonstracyj przeciw gabinetówi; w ra- 
zie przeciwnym deputaci włościańsey podadzą do 
wiadomości powszechnej, że inteligenci tych dwóch 


à 
RI 


ROZWOJ. 


— Czwartek, dnia 14 marca 1907 r. 


kowa, 


koncert, 
Demidowskiego. Gubernator 
przybyłego, prosił go, aby zajął miejsce na krze- 


organizowany przez studentów liceum ; 
przyjął uprzejmie ; 
: respondenta . paryskiego 


do gubernatora jarosławskiego Rimskiego-Korsa- ; 
przybył nieznany czlowiek w uniformie > 


¥ 


śle i gdy wypytywał o cel koncertu, przybyły ` 
wydobył momentalnie z kieszeni brauniag i przy- | 


łożył lufę gubernatorowi do piersi. Gubernator, 


, nie tracąe przytomności, schwycił człowieka tego 


komitetów partyjnych postępują wbrew woli wło- : 


ścian. 


: nych policyantów, 


Petersburg, 13 marca. (Pr.) Komisya wyko- | 


nawcża Dumy państwowej uchwalila dokonać po- 
działu miejsc w Dumie w następujący sposób: 

Na skrajnej lewicy zasiądą socyal demokraci, 
za nimi socyal-rewolueyoniści, dalej ludowey, «tru- 
dowicy», konstytucyonaliści: demokraci (nad nimi 
posłowie mahometańscy), polacy, postępowcy, 
członkowie „odrodzenia pokojowego” , październi 
kowcy i monarchiści. 

fetersbucg, 13 marca. (Pr.) Pogloski o rze- 
komein rozwiązaniu Dumy ueichły. Nastrój ogólny 
jest o wiele spokojniejszy. 


m s Pełerskarg, 13 marca, 


prawidłowości, jakiej 
szłych © "wyborach rady projektów praw, wybrala 
kemisyą do. sprawdzenia tych wyborów. Komisya, 
stwierdziwszy istotnie nieprawidłowości w formu- 
łowaniu wydziału, oświadczyła się za kasacyą wy- 
borów. Rada państwa przychyliła się do tego 
wniosku, unieważniła wybory i oznaczyła termin 
nowych. | 
Petersburg, 13 marca, Główny zarząd do 
spraw rolnictwa wnosi do rady ministrów, w ce- 
lu: przedstawienia do rozpoznania przez cialo 
prawodawcze, projekt ustawy io urządzeniu rol- 
nem włościan, którzy otrzymali grunta w darze. 
Według tego projektu, przy urządzaniu rolhem 
włościan takich, najpożądańszem byłoby usado- 
wienie ich, o ile możności, jaknajbliżej 


jch obecnego zamieszkania w drodze oddania im 


ziemi z fanduszu prenia skarbowych i koron- 
nych. 

i Petersburg, 13 marca. W departamencie gór- 
niczym opracowano projekt, ustanawiający porzą- 
dek oddawania gruntów do eksploatacyi górni- 
czej w tych powiatach Królestwa Polskiego, któ- 
re odznaczają się największym rozwojem prze- 
mysłu górniczego, w tym razie, kiedy górnikowi 
nie udało się otrzymać dobrowolnej zgody wła- 
ciciela gruntu na odstąpienie gruntów, potrzeb- 
nych do eksploatacji. 

- Petersburg, 13 marca. Telegrafują z Boryso- 
glebska, że w mieszkaniu szewca Czistozinowa 
znaleziono kosz z dziesięciu bombami, ładunki, 
mimeograf i proklamacye. W Rewlu zaś, w mie- 
szkaniu robotnika, przy ulicy Risenkampffa, Zna 
leziono dziewięciu młodzieńców z fałszywemi pa- 
szportami, a przy nich brauningi i mausery: Są- 
dzić należy, że aresztowani brali udział w ostat- 
nich zabójstwach i rabunkach. 

Petersburg, 13 marca. Z powodu zabójstwa 
prezesa ministrów bułgarskich Petkowa, minister 
spraw zagranicznych . przesłał telegrafisznie ks. 
Ferdynandowi serdeczną kondolencyę ze strony 
„rządu Cesarskiego. Rosyjskiemu pełnomocnikowi 
'w Sofii polecono, aby ministrom książęcym wyra- 
zil kondolencyę ze strony rządu Cesarskiego i ży» 


czenia rychłego powrotu minisira. Genadjewa do. 


zdrowia. | 
Petersburg, 13 marea. Na Prospekcie peter- 
hofskim młodzieniec w czapce studenta wygłaszał 
‘mowę agitacyjną. Kiedy zgromadził się około nie- 
'go tłum, połicyant wezwał go do zaprzestania mo- 
wy. Młodzieniec strzelił dwa razy do policyanta, 
ałe chybił. Ujęto go. Jest to wlościanin Zacharow. 
Moskwa, 13 marca., Dziś 500 studentów-me- 
dyków z docentem prywatnym miało wyjechać do 


Petersburga pociągiem nadzwyczajnym, w celach i 


naukowych, Właściwym zaś celem wycieczki byla 
agitacya na rzecz aresztowanych studentów, o- 
skarżonych o zabójstwo policyanta. Z tej przyczy- 
ny naczelnik miasta zapytał rektora, kto pozwo- 
Mł na wycjóć 


Rada hok: skut- 
kiem „Qšwiadczenia dwóch swoich członków o nie- 
dopuszezono się na prze- 


diele P. o. rektora odpowiedział, że : 


za gardło, zwalił go na podłogę i wezwał dyżur- 


znajdujących się w sąsiednim 
pokoju, którzy aresztowali przestępcę. Areszto- 
wany odmawia wyjawienia swego nazwiska. Zna- 
leziono przy nim zapasowy magazyn do braunin- 


'ga zsiedmiu nabojami. Na miejsce wypadku przy- 


, był prokurator, 
: darmeryi. 
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Ranionyceh jest ciężko dwóch policyantów, 


sędzia śledczy i naczelnik żan- 


Jarosław, 13 marca. Gubernator po zamachu 
przyjmował w dalszym ciągu. Na pytanie guber- 
natora, za co chciał go zabić, sprawca zamachu 


odpowiedział: „Taki był rozkaz erganizacyi bojo- 


wej socyalnych rewolucyonistów' i wyraził żal, 
że zamach się nie udał, dodał przecież zaraz: 
«Wszystko jedno, zabójstwa dokona drugi». 
Charków, 13 marca, Dziś w południe w do- 
mu Ruiajkina, przy ulicy Karazińskiej, podczas 
rewizyj, dokonywanej w mieszkaniu studentów, 
wybuchnęła bomba. 
żandarmów Swiderski, pomocnik komisarza poli- 
cyjnego Teodorow, policyant, oraz dwóch niezna- 
nych ludzi, znajdujących się w tem mieszkaniu. 
oraz 
trzech nieznanych ludzi, znajdujących się również 
w tem mieszkaniu, lżej ranionych jest dwóch po- 
licyantów. Miejsce wypadku otoczono wojskiem. 
Paryż, 13 marca. Prezydent Fallieres zło- 
żył wizytę kondołencyjną wdowie po b. prezyden- 
cie rzeczypospolitej, Casimir-Pórierze, na wiado- 
mość zaś o katastrofie na pancerniku «Jena» po- 


Bordeaux, 13 marca. Marynarze zarejestro- 
wani; postanowili rozpocząć bezrobocie. Dzień roz- 
poczęcia bezrobocia oznaczony będzie przez komi- 
tet narodowy związku marynarzy. 

San Remo, 13 marca. Były minister rosyjski 
spraw zagranicznych, hr. Lamsdorf, przybywszy 


: tu na kurację, zachorował poważnie, 


DZIENNE. , 
Petersburg, 14 marca. Na połączonem posie- 


| dzeniu wszystkich frakcyj opozycyjnych z udzia- 


łem socyal- -demokratów, bez względu na obecność 


Zabity na miejscu rotmistrz 
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: anańskim; 


| 


: lecil przedstawić sobie raport szczegółowy i wy- . 6262 N 48, 
miejsca ' razić rodzinom po ofiarach wybuchu współczucie 
i serdeczne. 
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Petersburg, 14 marca. Biuro informacyjne 
poprawia omyikę, zrobioną przez petersburskiego 
korespondenta „Petit Parisien*, który w depeszy 
swej doniósł o rozmowie z Aleksandrem Stołypinem 
a nie z prezesem rady ministrów. < Depesża ko» 
„Ruskiego Slowa“, po- 
dana telefonem do gazety „Ruś“, nie jest praw- 
dziwą. Ztad powstała omyłka. | 


Elizawetgrad, 14 marca. Dwunastu bandy- 
tów napadło na folwark Szembowicza, położony 6 
kilka wiorst od wsi Iwanówki w powiecie 
zabili oni właściciela folwarku i sze- 
ściu służących, w ich liczbie jedną kobietę. Wszy- 
stkie ofiary znaleziono ze związanemi rękami i 
odciętemi głowami. "Wypadkowo. nocujący na fol- 
warku żołnierz ranny ukrył się w słomie; ze 
strachu stracił mowę i umarł w. szpitalu. Znale- 
ziono też ze słabemi oznakami życia sześciole- 
tniego chłopczyka, Rozbójnicy zabrali 2,000 
rubli. o. M 

Petersburg, 14 marca. Ciągnienie II emisji 
pożyczki premiowej. Wygrane następujące: 

Kb. 200000 serya 3124 Xe 25, 

Rb. 75000 serya 5197 N 35, 

Rb 40000 serya 1029 JE 6. 

Rb. 25000 serya 1650 M 24. 

Po rb. 10000: ser. 139 M 20, Ser. „17024 M 4, 


15972 Je 45. 
Po rb. 8000: serya 2838: N 39, serya 8110 
N 17, ser. 16193 M 47, ser. 6407 M 39, serya 
17761 M 1. 

Po rb. 5000: serya 10184 Je 2, serya 7393 
N 39, ser. 16269 M 23, ser. 1309 M 14, serya 
3572 M 15, ser. 8203 NA 24, ser. 14925 M 23, 
ser. 13970 Ne 45. 

Po rb. 1000: ser. 807 N32, ser. 10613 M 31, 
ser. 8841 M 16 ser. 6900 XM 40, ser. 13782 M 45, 
ser. 5092 M 31, ser. 4484 N 36, serya 16681 
N 30, ser. 18105 M 36, ser. 6556 NM 49, serya 
ser. 6156 M 42, ser. 10689 N 4l, 


Sor. 


' ser. 9688 X e ser. 1380 N 6, ser. 11832 Ne 11, 


ser. 16014 Ke ser. 817 N 26, Serya - 19781 
Ne 41, ser. 14858 M 42. CJE 
5 Berlin, 14 marca. W  komisyi budżetowej 


pruskiej izdy deputowanych obradowano nad kwe- 
styą 0 cudzoziemcach, uczących się w pruskich 
wyższych zakładach naukowych technicznych; Rząd 
zakomunikował, że wobec podwyższenia opłaty i 
domagania się surowo cenzusu wykształcenia, licz- 
ba studentów cudzoziemców zmniejszyła się w Pru- 
sach z 6,429 do 4,994. Cudzoziemcy teraz zwcó- 


(| cii się do Niemiec południowych, gdzie warunki 
, wykształcenia są mniej uciążliwe. W. południo= 
- wo-niemieckich poliechnikąch Jest. got 2,600 


narodowców, socyaliści ludowi oświadezyli, iż po- 


stanowili, 
lączyć się de socyal-rewolucyonistów, grupy pra- 
cy, kadetów, Koła polskiego i frakcyi muzułmań- 
skiej, które postanowiły wysłuchać oświadczenia 
prezesa rady ministrów bez wszelkich demonstra- 
cyj i przyjąć. niemotywowaną formę przejścia do 
porządku dziennego. - 

socyal-demokraci zakomunikowali, iż zrzeka- 
ją się demonstracyj, lecz żadają, aby mówcom ich 


"po przemówieniu premierą pozwolonem było wy- 


powiedzieć się o działalności ministeryum. Wyni- 
kły rozprawy burzliwe. Cała opozycya jednomyśl- 
nie „potępiła taktykę soeyal-demokratów, samo- 
e Uś przywłaszczających sobie prawo wyłącz- 
ego przemawiania w imieniu calego ludu. 
Obrady zakończyły się jednomyśl nemi okla- 


skami i propozycyą socyal- -rewolucyonistów, że je- 
żeli socyal-demokraci nie cheg podporządkować 


swej taktyki z taktyką calej opozycyi i chcą prze- 
mawiać po mowie premiera 0 działalności mini- 
steryum, to należy w imieniu całej opozycji po- 


aby nie rozpłomieniać opozycyi, przy- | 
ś pozycji, przy ' wano 21,719 studentów z nich' 1,890 ćudzoziem- 


stawić wniosek o` zakończeniu obrad. Srodek ten ; 


winien osiągnąć cel, 


albowiem 'dla przedłużenia * 


obrad zgodnie Z regulaminem potrzeba najmniej - 


50 glosów, zaś socyal-demokraci rozpożądzają naj- 
wyżej 47 głosami. 


Jeżeli zaś socgal-demokraci . 


. pomimo to będą usiłowali wypowiedzieć się choć. | 


` puści salę, aby postawić prezesa w konieczności, 


, nie dając dojść do słowa mówcy socyal-demokra- 


'początkówo udzielił pozwolenia na prośbę Usti- 
mowa, ale po porozumieniu się z ministrem oświa- 


ty pozwolenie cofnął. 
rozporządzenie, aby pociąg nadzwyczajny ze stu- 
dentami nie był wysłany z Moskwy. Ustinowa nie 
można nigdzie odszukać, 


Jarosław, 13 marca. Dziś w samo poludnie 


"Naczelnik miasta wydał 


cie, zawiesić posiedzenie. 
Książę Dołgorukow, zamykając Ao dzenie: 
zaproponował soeyal-demokratom, 


powiedź ostateczną przez biuro informacyjne. 
Utworzyła się frakcya muzułmańska wśród 


: kadetów i październikowców, Frakcja ia liczy do 


40 członków. 


„by przez jednego z mówców, to cała opozycya o- | 


studentów. 
W uniwersytetach w róku 1906 PETETA 


ców, w tej liczbie 870 rosyan. W samym Berli- 
nie studentów cudzoziemców jest 479. Rząd przy= 
puszcza w zasadzie, że. „śudzoziemcy partyi so- 
cyal- demokratycznej wiani być wydaleni z wyż- 
szych zakładów naukowych.”  Berlinowi: na razie 
nie grozi niebezpieczeństwo. albowiem warunki 
przyjęcia są bardzo ostre. Rząd przedsięweźmie 


środki energiczne, by cudzoziemcom przeszkodzić 
zajmować się polityką. 
licya. 


Śledzić ich będzie po- 


- Giełda warszawska. 


(Telefonem). 
T żąd, | ad. | ofiar ofiar fiar | tran. tran. 
4% nić państwowa . . || 73 00 |72 00 || 72.35 
5% pożyczka wewnętrzna z 1906 r. 1193.00 92.00 || 92.65 
5% i z 1906 r. |86.75 | 85.75 ||86.10 
hy listy ziemskie - « * * « [80.75 179.05 || ——— 
4:1% listy ziemskie - ; e.. 189.00 88. 75 ||88. 
GAJ, listy zastawne m. Warszawy |83 25 | > 35 [82 90 
5% PE 2 r p i sk vo jsz. 19 | 88. A 
4*/5% » ” » Łodzi . | |-— 
5% l = | —— ||—— 
Akeye Banku handlowego w Łodzi MEE PSREN 
Pożyczka premiowa I-ej „emisyj ©. II 844 z | 334. 340 
-ej emisyi 278 || 268 | 275 
i. N szlachecka , DRAS -232 || 223 | 230 
5 Lilpopy ENEA SD ya || —— |—— 
i Rudzki . ° r +. M r e . a ma an —_, zm S keżzuć 
: Starachowice © 2 ea s > » e |m || =m || —im 
* Putiłowskie . ROEE mm || 101 56 
Czeki na Berlin AE 


by przejrzeli ; 
swoje postanowienie z dnia dzisiejszego i dali od-- 


Giełda petarsburska. 
(Tel. wł. „Rozwoju*). 
Renta państwowa. 72,621, 


5 60 
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Wiadomości 


miejscowe. 


. 


W.r. 1903, rada municypalna miasta Berna, ; 
mając na względzie” niehygieniczne warunki pra- ; 
ey- w mieszkaniach - prywatnych, zorganizowała | 
wspólne warsztaty dla krawców Te warsztaty . 
będą w tym roku oddane w posiadanie sypdykatu 
krawieckiego. -W Lozannie, w Genewie i t. d. 
podobne warsztaty zostaly zorganizowane przez 
ayndykaty lab też przez majstrów krawieckich. 
Warsztaty: przyjmują: tylko zdrowych krawców, 
których mieszkanie nie posiada warunków hygie- 
nicznych. : Na. czele znajduje się komisya, skIa- 
dająca się .z naczelnika policyi, z dwóch radców ; 
miejskich i z dwóch delegowanych z syndykatu. 

= W warsztacie placi się 50 centymów za miej- 
sce w lecie, a 1 franka w zimie; prócz tego ist- 
nieje pewna opłata za używanie miejscowej ma- 
szyny do szycia. Fundacya ta powstala z fun- 
duszów miasta Berna; syndykat obejmie ją w po- 
siadanie, zapłaciwszy 50% kosztów założenia. | 

Warsztat bywa zamykany codziennie na go- 
dzinę w samo południe. Praca nocna nie jest do- 


Jjrożiże ; 


i 
| 
, ; OZ. f 
Wspólne warsztaty krawieckie w. Bernie. | 
H 
l 


przychodzą codziennie świeże 
Ważne 


najmocniejsze, ole i najlepsze. 


Łódź, Krótka ii. 


Bogdański, 


Dr. A. STEINBERG 


| -. Benedykta 3. 

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNO-GIMNASTYCZNY 
fakrzywienia kręgosłupa, choroby stawów, 
"mięśni itp.). Loczónie masażem (wibracya), 
ólektrycznością (usuwanie włosów twarzy 
za pomocą aloktrólezy). Gabinet itoent. 


] 


noone Z: 


KE zań, ate traw ia gi | Piotrkowska (82. jste perrjmje do 9 mao 1 od ke 
Choroby weneryczne, | |jf FH ADDI 
SE 7 a Lia JU 


choroby 


moczopiciowa i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


(„Zachodnia NA 33 

(obok lombatdu akóyjnego) 

Dla panów od 9—1 1 od 6—9, dla dam 
wd 5—6 po pół. W niedziele od g—11 
0d B—6_ BO Poł. |. mamamimi LATO 
Osiedliłam -się w tutejszem mieście ako 
'specyalsta chorób skórnych,  wónerycz- 
nych, płołowych i chorób włosów. Przyj- 
miiję codziennie od 8 do 1 w południe 
| jod 4 do 8 po poł. | 


| Sia | Da 4 
ulica SREDNIA Nr. 5. 1490: 


Dr. Józef Michalski 


Okulista 
| al. MIKOŁAJEWSKA 22 
"przyjmuje od 9-ej do 11-ej rano I od 


Jr. bup 


Przyjmuje 


Przyjmuje od 


á- oj do 7-6) po pał. 146-146 
| Ją i F Choroby 
DE 1. ADOFOWM 2; pezei 
W RE 2 Przyjmuje od 
z [e Alle © 
Powrócił. r, 


Ulica 


wioska słoik: Zielona 3. 


Specyalista ockorób uszu, nosa; 
, krtani i gardła | e 
-od godziny $:/,—11-8] ZrABA 
od 4--7-ej wieczorem. oa 
Mikolasjewsko 4, obok Dzielnej. 
PON price 7821126 


Dr. H. Rosenthal | 
Choroby wewnętrznie i dziecięca | 
(sp. gorączkowe, zakaźne) 

Konstantynowska 7, 1415-r.50 
Godziny przyjęc od 9—10 i od 5—7-ej. ) 


Przyjmuje An 


- p : x PCH NEOZED ZY AOC WE OC POZÓR ZZOZ RE OE OE OPERA AEO POOCAY 4 
po LEJE WE ZACK CO ZER DREE 0 WO TOWOA AREA" WZA O R A a R ZZOZ - ; : s > 
pzrez 


; przysiągł was zabić. 


_ cie się! 


= = 
dia p. p. piekarzy 
Drożdże z czystego zboża, zawierające 98% siły, a zatem są 

y RE , ` i 
ps oleca G. Lefévre, Szczecin. 
Wszelkie zamówienia wykonywa natychmiast główny reprezentant 


Choroby weneryczne i skórne 
przyjmuje od 9 do 10 rano © j 
i od 5-ej dó f-ej wieczorem. 


czowych i wemerycznych 
| CEGIELNIANA 14 
-~ - (wejście od ul. Wólczańskiej) 
ed 11—1 i od 4 Th 


nia Karar-Garczani 


Choroby kobiece i Axuszerya 
i Piotrkowska 121 
do 11 rano i od 


Dr. H. Samat 


ohoroby weneryczne 
‘Nawrot Nr. 2, 


panie od 5—6. 


Te. L. Prsti 


ROZWOJ. =— Czwartek, dnia 14 marca IÐO7 r. 


 zwoloną, chyba w wyjątkowych razach, za spe- 
' cyalnem zezwoleniem komisarza policy!. 


Główny 
nadzór ma delegowany z syndykatu. Naturalnie, 
że krawcy pracują w salach dobrze przewietrza- 
nych, oświetlonych elektrycznością, —słowem mają 


' doskonałe warunki hygieniezne. 


Energiczne sprostowanie. Pismo <Cebah>, 
wychodzące w .Tangerze, atakowało kilkakrotnie 
pretendenta Buhamarę, który, zasłyszawszy coś 
o sprostowaniach dziennikarskich, nadesłał re- 
dakcyi następujące «sprostowanie»: „Właściciele 
<Cebaha»! Niech trucizna i przekloństwo spadnie 
na wasze głowy! I wiedzcie, że Mulej-Muhamed 
(niech dobry Allach błogosławi jego imięl) po- 
Poprzysiągł, że zniszczy 
nad waszemi głowami tę drukarnię, w której się 


zyskać pochwałę i szacunek niewiernych. 
Zanim wasze złe, 


Strzeż- 


Stanie się to za łaską Allaha w. przyszłym ty- 
godniu. Bądźcie ostrożni, 
biegłość. 


Dwóch naszych wiernych 


m 


i bandiujących 


U 
a PO A E E 
F e AW Gan 


Edmond 
350-—10—1 


wiecz. 


skóry, dróg mo: 


-> Płotrkowska 20, 
246—r-50 


à 


AAARAA) 


POWRÓCIŁA -. i 


bony ecveåzoziemki. 
„Pomoe*, 


AA! Kantor 


3—5 popoł. 
„PORY—182 


bi 


i skórne 


zwoju”. 


nn ramea 


De aN 
D PE 


8—11 1 do 6—8 po potud. 
| | 637r228 | 
Wiadomość w 


żby. iurze 


do 8 g. 


skórne, wenery- 

moczspiciowe, 

godz, 8—1 r. I od 6--8 wW., 
„ W niedziele od 9—1 : 


pokój. 


a 


przysięgło, że powrócą tyłko z waszemi głowa- 
mi. A skoro się wam odetnie głowy, wydrze się 
korzeń kłamstwa. Przysięgam na Aliaha, że gdy- 
byście się ośinielili jeszcze coś o nas pisać, wy- 
ślemy sługi nasze z 10-ciu bombami, aby wy-. 
sadzili w powietrze waszą drukarnię i wasze. 
glowy“. A | NCZE: 

Przeczytawszy to «sprostowanie», możnaby 
przypaścić, że pretendent Buhamara uczył się 
<prostować» od terorystiów warszawskich. | 


OGŁOSZENIE, 


Ponieważ Wytoczony przez nas proces fabrykantom 
Schatblerowi, Biedermanowi i Steinertowi zasta? na ko- 


` rzyść robotników rozstrzygnięty, zawiadamiamy wszyst- 


i : i ków sh fabryk, ż S i, którż: 
'lęgną wasze. kłamstwa, popełniane dlatego, aby ` REN OWI aoryk, Z9 wazysey Ci; ktorzy 


jeszcze skarg nie wnieśli, mogą sią w naszem blurze 


` (Piotrkowska 192) w godzinach biurowych pnoząwszy ed- 


kłamliwe i zepsute 
. dusze dostaną się do piekieł, żalujcie Albowiem 
, wysłaliśmy. wielki oddział żołnierzy i dwie arma- 
„ty, aby zniszczyć wasze miasto nieczystę i was. 


esame 


wytężcie całą prze- ' 
żołnierzy 


. fe A 


. Nawrot Nr. 13 | 
_ Gheroby skórne, woneryczne i moczepłciowe 
Przyjmuje od g. 8—11/, rano, od 5—8'ją 


| Dr. Wacław Jasiński 
! CHOROBY DZIECI 
(lekarz szpitala Anay Maryi) 


| Piotrkowska 163, I piętro | 


l do 6-ej. 


—6— 


elegancko umeblowane, wygoia, 
' Wanna, do wynajęcia zaraz. 


Drobne ogłoszenia. 


Rościczewskiej Biuro . 
Nauczycielskie, Prze- ` 
` jazd 14 (parter) poleca: nauczycielki wyż: 

, szego, średniego wykształzenia, freoblówki, © 


Przejazd 14, 
poleca wszełką służbą domową 
z bardzo dobremi świadectwami. 54531 


prowa Wrządzenie tanio do odstąwie- : 
nia Wiadomośc w administracji „kKo- | 


ufetowa potrzebna do resiauracygi dru- | 
Wiadomość Dzielna nr, 10 - 


, m 

: De odstąpienia Biuro zekomendacyjne 
nauczycielek, oficyalistów. bon i słu- 
Dziexników ` 
T. Jastrzębskiego, Piotrkowska 18, od 4 


[Dom ze sklepem i z jedną morgą ziemi 
do sprzedania, Widzewska 50 m. 30. 


etnie mieszkania od 20 do 30 rubii za 
Las i kąpiele na miejscu, przy 
stacji Gałkówek, u Szera w Różgcy. 


330 —4—3 


wżoren z podaniami zgłaszać. Skargi wnosimy baz wszel- 
kich opłat, tak, że każdy robotnik mę możność wnieść 
podanie Nie należących do naszego Stowarzyszenia 
nie wyłączamy. | 


Zarząd Stswarzyszenia zawodowego 


 „Jedność” 


ROZM GRON 


Przejazd 
16118. 98 


N iedrogo robię sukaie, bluzki | 
48 m. 14, -gia piętro. 
poszukuj pokoju z kuchnia w pobliżu 
ulicy Przejazd zaraz lub>"og': 1-g0 
kwietnia. Oferty skladać w: Administra- 
cyi „Rozwoju? pod Jit. S$, E.,. .522-3-2 


potrzebny uczen z jednoroczna praktyką 
(W do apteki. Oferty w Admin. „Rozwo- 
. ja” dla „Praktykanta” 


1 amuma wany uni = 


469 r-175 


- 504—3.—3 


| 
RAA | 550—3—B 
Potrzebna zaraz zdolna bieliźziarka da 
domu prywatnego. Wiadomość w ad- 
; młnistracyi „Rozwoju*, Przejazd 0ż 8. 
i ` 524—5—3 


oszukuię szycia w domach prywatnych. 
Ogrodowa nr. 36 m. 26. 512-2-52 


Piotrkowska nr. 176 mieszkania nr. 50, 
gram na fórtepianie, przyjmują zamó- 

wienia na bale i wieszory- 529—2—2 
pokój umeblowany do odasjęcia, Piotr- 
kowska 92, wejście z bramy. n lewo. 
ZE 535—2—2 


r aaa 0 


mai 6 


Wiadomość otrzebne steniczarki, podręczna i utze- 
364—3—1 nice. Monstantynowska nr. 5 m.5 | 
Ez 536—2—2 


Dotrzebny subiekt iryzyerski. Aleksan- 
(4 drowska nr. 38. |_| 581—3-1 
przyjme kilika inteligentnych osób ua 
stołowanis, Tamże pokój umeblo- 
wany do wynajęcia. Widzewska 86 — 2, 
partar, i 508—1 
rzybłąkał sią 11 marca, wieczór, wy- 
żeli młody kasztanowaty, na szyi ipod 
„brzuchem dropiaty, Do odebrania za 
udowodaieniem własności 1 pro zwtóce= 
niu kosztów, u Macińsktego, -Pasaż Szal- 
ca nr. 34 m. 14. ,639—8-—10. 


aw Pa Ja YO 


ea aa CNA 


489 - 6.—4 


ZEE 


499—7—6 


o 
peg 
T 

| 
F aand 


548 3'1 


„szy. Benedykta ne 35 


otreebuję czeladnika krawieckiego. += 

Zgłaszać sią cadzieniłe ul. Zarzewska 
"nr. 25, do Kubery. — | BAT—1 
NT. Aa, UU BUDOrP iis | 
Sprzeden kościół miniaturowy, Grew- 
Jnieny. podobny do kościeła pabianic- ` 
kiego z Nowego Miasta, wygląd pekny, 
2 łokcie 21 call tlugi I 27 zoroki. Wia 
demość: Pabianice, Zamkowa, Biura 
dzienników nr. 258. . _ SM6 
(j iiiam Tanio lekeyi, Widzewska 86, 

Jm. 2, parter. m AREA =" 


pom 


456—10-—-9 


519—3—8 


530—3 —2 


5—6 pope 
r. i od 3—6 popol. 


„Południowa Nr. 2. 


Konstantynowska f 
Choroby dróg moczowych, skór- 


Przyjmuje úd g. 8'/4—1 rano i 
panie od 4—5. l 


1420r311 


a A GR emy Wio © 
© A R RE 
SR ZA NE 
x; jj HY 
SĄ: ; a zk 
SĄ Ą ZA: 


wenoryczne. 
od 5—8, 
1070—r-5 


ul. Andrzeja 7. 


Choroby skórne, weneryczne i 
moczopioiewe, | 

Od 8—10 rano, 5—8 po pol, w niedziele 

i święta 9—12 rano, 


1463-—1-135 


i P AOE O r ra 
( | eonard 5uchoWSki, korektor fortepia- 


- Piotrkowska i63. 


: jężyki: polskt, rosyjski i w części niemie-- 


nów, przyjmu e strojenia i reperacye. 
wska 168. o n Dadmśpc 1 
Mk na łoriepianie udzielam u sie- 
bie ed godziny 9 — 2, 30 kop. godźi- 
Widzewska 104 m. 31. | | 542—1 
„Ą todzienieć 17-1etmi poszukuje jakiego- 
kolwiek żajęcia wieczorami. Posiada 


8 Ń 


cki, oraz ładny charakter pisma. Łaska- 


we oferty proszą składać w administra= 


yi „Rozwoju* pod „Zajęcie, S. L“ 


475—10-4 


M: Wilkoszewska udziela lekeyi 
śpiewu i gry na fortepianie. Widzew- 


~ naana NE TY CAO r e A 


| 


ska nr. 36, prawa oficyna druga sień 


I piętro. 3 
[M egzksnie. składające się z 5 pokojów 

i kuchni, z wszelkiemi wygodami od 
' kwietnia albo od : lipea do wynajęci. 
Ojg'nska 12 pomiędzy Dzielną i Cegiel- 
niang 517—38.— 


| 3978488 


“Fagina? paszport na imię Józefa Busz- 
Lee kik wydany 2 gminy Kazimierz, 
pow. slupecklego: aa 0288M 
"aginęż paszport na imię Teofila Sztej- 

barta, wydnny z m. Łodzi.  5%7——8-2 
Z ealekiono paszport i książeczkę zo 
łe swiązku zawodowego murarzy i róż- 
ne świadectwh na imię Witolda Leonar- 
da Zalewskiego. Odebrąć można w adm. 


: Zsgisęła karta pobytu na imię Marcina 


£—Kordusa, wydana przez policmajstra m, 
Lodzi i a | B38—3—9 
zginał. pies ponter-wyżeł, ż łatami 
śm siyo-kasztanowatemi, baskawy zma- 
Jazea zechce za nagrodą odprowadzić paa 


' do właściciela p Gribojedowa, zamiesz* 


` 


kałego na ul. Karola nr, 28  649—2—1 


Zat paszport na imię Kazimiery Pa» 
włowskiej, wydany z gminy Gałkówsk. 


8 ROZWOJ. — Czwartek, dnia 14 marca 1907 r. | 3 60 


annee WAJWYŻSZYCH GATUNKÓW aS 53 LA | E Cug D POLECA: | "TE 
Uqdoskonaloną wodę kwiatową „PARISIENNES” w żądanych zapachach. PEREUM Ys Trifoli, Ideal, Polonia, Lotus, Royal- 
Chic, Aurealis. Znakomite mydła toaletowe od 20 groszy i wyżej. Capillai:ine, środek zupełnie nieszkodliwy, przywracający siwym włosom pierwotny kolor. 
| | —— ŹZĄDAĆ WSZĘDZIE —— | | 
Magazyń własny. detaliczny WARSZAWA, MARSZLALKOWSKA wN: IG. Front I-sze piętro. Telefon 1406- 


_Wielkl wybór perfumeryi zagranicznej i perfum na łaty, 


a, 


NE. 


PERFUMERYA 


_1639r9 


| Z powodu zmiany interesu Sklep 

Węcllin z całem urządzeniem: warszta- 
| tem i lodownią, istniejący od kilkunastu 
t 


22 1 a. = Jal 
i] 
W celu ułatwienia wczesnych zamówień Wielkanocnych — | 
odstępuję od dnia 1 do 25 marca nastepujące rabaty: 
przy kupnie 5 butelek - 50, rabatu, 
przy kupnie 10 butelek 10, rabatu, 
przy kupnie 15 butelek i więcej 157, rabatu. 


lat w dobrym punkcie przy fabryce, do 
odstąpienia od kwietnia r. b. za cenę 
przystępną. Wiadomości udzieli p. Jakób 
Lessman, rządca domu nr. 1 przy ulicy 
Rzgowskiej. | 343—3—2 


Poleca się Uzzc— 


wyborowe trzy razy dziennie świeże 
z dóbr Paprotnia i Walewice, sprze- 
daż hurtowa i detaliczna, dla udo» 
godnienia Szan. Klienteli rozyła się 
,1 po domach. Mikołajewska N 89. 

319-—3—3 


E EHA APA 


RENEE ZIE VN EERS 


Winnica „Chasta“. Gursuf na Krymie. 


Skład: Piotrkowska Net. 99. 
MORA CZNEA MENACE PORADA 0 


m O O O O O ZE OO ET OZ EE A YO | 


o wig ORZEKA 
ETER ik 


Wszystkim osłabionym, wycieńczonym 


zdenerwowanyni i pozbawionym energii 
życiowej przywraca siły i chęć do życia 


kosztuje garnitur merynarkowy z` ; 
modnego szewiotu. Pałta zimowe f 
na wełnianej wacie od rb. 18. Kur- i 
tki z wełnianego grubego mąteryału $ 
od rb. 9.50. Spodnie z dobrego $ 
kamgernu od rb. 4.75. Kamizelki | 
modne kolorowe od rb. 3.50. Wielki $ 
ybór ubrań uczniowskich 1 dzie- | 
innych po, nizkich: cenach: w od- 
dziale męzkim `u EEE | 


EM LA SCHMECHLA, 


Łódź, Piotrkowska 98, R 
` Warszawa, Marszałkowska 130 | 


Pochlebne: opinie więcej niż 3600 lekarzy 
i proiesorów. —. Dostać można we wszyst- 
kich aptekach i składach aptecznych. — Wy» 
strzegać się bezwartościowych naśladownictw» 
Prawdziwy tylko w opakowaniu rosyjskiem, 


Broszury gratis i franco wysyła S. Karczowski, Warszawa, Nowo-Senatorska 4, 


" OD cą € 


Towarzystwa Wajen 


KAY 
A 


he. Kosiarowekiej z Koówaliszak | i p r acownia Gorsetów 


(zastępują masło). dawniej Mikołajewska 53 


Nadchodzą codziennie Świeże. N ATALII KEDZIERSKIEJ 


Również: Biszkopty w paezkach i na wa- i NA 
gę. Wyborowa w smaku. Sprzedaż w  H przyjmuje obstalunki i reperacye, 
Piotrkowska JI5 m. 6. 


wener uae RAM Dy 


sklepach kolonisinych i  mleczarniach 
Reprez. Edm. Bogdanski, Krótka 11. 3513 


0 
H 1575 
KET 


w Zgierzu 


podaje do wiadomości, że w środę d. 27 b.m. o godz. 4-ej po południu od- 
będzie się y | e | 


„ sdldne chrześciańske sklepy kolonialne 


jako przedstawiciele do sprzedaży spirytusu denaturowanego w Łodzi, 


Poszukiwane ESSSS==— 


Zgierzu, Pabianicach. Zduńskiej-Woli, Tomaszowie-Rawskim. 
Reprezentacya zjazdu gorzelników: St. Otło i St. Poradowski, 
LK mt. AAAA | __ Łódź, Krótka 9, 


którego porządek dzienny obejmuje: 
1. Zatwierdzenie bilansu oraz podział zysku za rok 1906; 
2. Wybór czterech członków Rady, jednego członka zarządu oraz 
trzech członków Komisyi Rewizyjnej i ich zastępców; | 
3. Zatwierdzenie budżetu i planu działań na rok 1907: 
4. Wnioski członków. | ER 


Nè. 124. Porongs tg room M. 124, 


Pierwsza Grześciańska Lecznica 

Chorób zebów i jamy usinej 
otwarta od 10 rano do 7 wieczór. Konsultacya 25 k., zęby 
ZT sztuczne od.rb. 1 kop 501 wyżej. sooo 


i WAGWER K biuro K = Reperuje i przerabia zęby Sztuczze. KIEINTITYTWE 
> KS aucyonowane Diuro no- » i A A a A SE zz 
GRUNT FABRYCZNY | | mm misowo iRekomendecyi- | JAG, JOA Piotrkowska dom Tischera NfO 124 

-w Królewcu (Prusy) ne, Warszawa, Rysia 5, telefon 18999, | 5 | mae a. I piętro. i: me A. e 


z komunikacyą kolejową | przemyśle, rolnictwie. Nauczycieli, nau- Do przędzałni bawełny, położonej w blizkości Warsziwy, potrzebny jest bez 


Majster Zoraeblarni bawel, 


) : znający się dokładnie na maszynach $ robocie przygotowawczej, poczynając od 
Oferty pod I. W. 8068 składać w biu- rzystki, bony różnych narodowości, och- | otwieracza, a kończąc na wrzeciennicach cienkich. Dokładna znajomość fachu, tak- 
rze Rudolf Mosse, Berlin S. W. mistrzynie, ochroniarki, felczerki i t. p. į towne postępowanie i prawy charakter — konieczne. Dobre świadectwa — wymagane. 
"a 339—g—1o9 | | Na żądanie kaucyc, poważne referoncye. | Oferty z podaniem warunków należy składać w Aaministracyi „Rozwoju“ pod lite- 
SE 1668r22 * rami J. P. ; 348 —3—2 


i nowo wybudowaną, wzorowo u- | į czycielki, kasyerów, buchalterów, kores- | zwłocznie 
rządzoną odlewnią żelaza | pondentów, dyrektorów, administratorów, F 
WE” do sprzedania -qwg agronomów, leśników, gorzelanych, tech- 


AO magezynierów, inkasentów, woja: 
obszaru dla pr j l zerów, prowizorów aptekarskich, ogrod- 
która ma e i Renki ników, chmiełarzy, oficyalistów do eukro- 
sytuacyjne do obejrzenia na miejscu. | | 77, PssSpedyentów, ekspedyentki, biu- 
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| Teren może być wydzielony dowolnego 
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W tłoczni «Rozwoju», Przejazd 3 8. Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


